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Z Orędzia Ojca Świętego Jana Pawła II

na Wielki Post 2003 r.

Więcej szczęścia jest w dawaniu aniżeli w braniu" (Dz 20, 35)
[image: image4.bmp] Drodzy Bracia i Siostry!

1. Jako myśl przewodnią tegorocznej refleksji wielkopostnej chciałbym zaproponować werset z Dziejów Apostolskich: "Więcej szczęścia jest w dawaniu, aniżeli w braniu" (20, 35). Skłonność do dawania jest niejako wpisana w naturę ludzką: każdy człowiek odczuwa potrzebę kontaktu z innymi i realizuje się w pełni, gdy w wolności serca czyni dar z siebie.

2. Nasze czasy naznaczone są niestety wpływami mentalności ulegającej wpływom drzemiącej w duszy ludzkiej skłonności do egoizmu. Chociaż poświęca się wiele uwagi ofiarom klęsk żywiołowych, wojen i tym, którzy znajdują się w obliczu innych zagrożeń, niełatwo jest jednak budować kulturę solidarności. Duch tego świata rozpala pragnienie gromadzenia dóbr. Przesadna żądza posiadania przeszkadza człowiekowi otworzyć się na Stwórcę i na bliźnich. Jakże bardzo są aktualne w każdym czasie słowa św. Pawła do Tymoteusza: "(...) korzeniem wszelkiego zła jest chciwość pieniędzy. Za nimi to uganiając się, niektórzy zbłądzili z dala od wiary i sobie samym zadali wiele cierpień" (1 Tm 6, 10)!

Wyzysk człowieka, obojętność na cierpienie innych, pogwałcenie norm moralnych,  poszukiwanie zysku za wszelką cenę oraz brak aktywnego i odpowiedzialnego zainteresowania dobrem wspólnym powoduje zgromadzenie wielkiej ilości zasobów w rękach niewielu, podczas gdy reszta ludzkości cierpi głód i opuszczenie? Trzeba szukać dobra nie tylko wąskiego kręgu uprzywilejowanych, ale dążyć do poprawienia warunków życia wszystkich. Tylko na takim fundamencie możliwe będzie budowanie porządku międzynarodowego prawdziwie odznaczającego się sprawiedliwością i solidarnością, który jest pragnieniem wszystkich.

3. "Więcej szczęścia jest w dawaniu, aniżeli w braniu. Wierzący wezwany jest do naśladowania Chrystusa, prawdziwego Boga i prawdziwego Człowieka, który w doskonałym posłuszeństwie woli Ojca uniżył samego siebie (por. Flp 2, 6 nn), oddając się nam w bezinteresownej i niczym nieograniczonej miłości, aż do śmierci na krzyżu. 

5. Współczesnemu człowiekowi, Chrystus proponuje przykład własnego życia i zaprasza do naśladowania Go, by ofiarowali życie dla braci Ostatnio byliśmy świadkami godnej pochwały solidarności z ofiarami powodzi w Europie, trzęsień ziemi w Ameryce Łacińskiej i we Włoszech, epidemii w Afryce oraz z ofiarami wybuchów wulkanów na Filipinach, nie zapominając o dotkniętych nienawiścią i wojną w innych częściach świata. W tych okolicznościach środki masowego przekazu spełniają ważną rolę, umożliwiając bardziej bezpośredni udział w wydarzeniach i ożywiając gotowość pomocy tym, którzy doznają cierpienia i trudności.  Ten, kto wspomaga bliźniego, cieszy się zawsze przychylnością Boga. Służba potrzebującym może być dla "oddalonych" opatrznościową drogą ku spotkaniu z Chrystusem, ponieważ Pan ponad miarę wynagradza dobro czynione bliźniemu (por. Mt 25, 40).                    Jan Paweł II papież  Watykan, 7 stycznia 2003 r.
Wiadomości

Z życia Kościoła

Uwaga 

Problemy dotyczące spodziewanej woj-ny i związane z Unią Europejską – w odrębnych działach wewnątrz numeru. 

Z Watykanu i Krakowa

Tryptyk rzymski 

( 6.03. w Watykanie i Krakowie w domu arcybiskupów krakowskich odbyła się prezentacja "Tryptyku rzymskim" Jana Pawła II. Uczestniczyli w niej hierarchowie Kościoła, rektorzy krakowskich uczelni, świat kultury i liczne grono mediów z kraju i świata Kard. Franciszek Macharski ujawnił, że w dniu swojej konsekracji biskupiej otrzymał od Jana Pawła II rękopis poematu "Stanisław".  Marek Skwarnicki, z którym Jan Paweł II konsultował ostateczny kształt dzieła, mówił o "najdziwniejszej przygodzie swojego życia". Papież zaprosił go listownie do Rzymu, by porozmawiać o poezji. Skwarnicki nie wiedział, iż po dziesięcioleciach Karol Wojtyła wróci do poezji. Krakowski aktor Krzysztof Globisz odczytał drugą część "Tryptyku" - "Medytacje nad Księgą Rodzaju na progu Kaplicy Sykstyńskiej".

Oblegany przez dziennikarzy Czesław Miłosz powiedział, że wielką otuchą napawa go fakt, że - wobec takiego ogromu tworzonych na świecie wierszy - jeden utwór spotyka się z tak kolosalnym zainteresowaniem. - To powinno być wielką otuchą, bo ten poemat to wielka pochwała sztuki i poezji - mówił laureat literackiej Nagrody Nobla. Określił on "Tryptyk" jako "medytacje nad biegiem historii, nad całą historią ludzkości". Przyznał, że cały poemat przeczytał już kilka dni wcześniej, zaś dzisiejsza interpretacja Krzysztofa Globisza wywarła na nim ogromne wrażenie.

Wśród gości prezentacji obecni byli rektor UJ prof. Franciszek Ziejka, rzecznik praw obywatelskich Andrzej Zoll, rektor PAT bp Tadeusz Pieronek, kard. Marian Jaworski ze Lwowa, bp Wiktor Skworc z Tarnowa, krakowscy biskupi pomocniczy. @KAI

Tryptyk rzymski” 

Jeżeli chcesz znaleźć źródło,
musisz iść do góry, pod prąd.
Przedzieraj się, szukaj, nie ustępuj,
wiesz, że ono musi tu gdzieś być – 
Gdzie jesteś źródło... Gdzie jesteś, źródło?! 

„W tym i w każdym następnym przywoły wanym przez poetę obrazie spotykają się prawie zawsze zamyślenie i dramatyczne pytania, modlitewny spokój wieczoru życia z ogromną siłą mającą swe źródło w Bogu – pisze o poemacie Jana Pawła II Stanisław Rodziński. – Może na takie właśnie wyznanie czeka dziś pogrążony w zamęcie świat?”. 

Już na 10 dni przed oficjalną prezentacją utworu hurtownicy, księgarze i internauci złożyli zamówienia na 80 proc. 300-tysięcznego nakładu. „Zasięg nie tylko polski owego zaciekawienia nie jest jedynie rezultatem medialnych sztuczek – uważa Marek Skwarnicki, poproszony przez Papieża o literacką konsultację utworu. – Wahadło czasu kołysze się dziś pomiędzy nihilizmem a wiarą w Boga, nadającą sens życiu człowieka i istnieniu świata. 

»Tryptyk rzymski« jest świadectwem sensu w opozycji do poezji bezsensu lub nonsensu. Dlatego ludzie tak się nim interesują”. @”TP”. 

Z Watykanu 

( 2.03. Odmawiając z pielgrzymami Anioł Pański Jan Paweł II zachęcił do modlitwy i postu w intencji pokoju. Nawiązał do rozpoczynającego się w Środę Popielcową Wielkiego Postu, czasu nawrócenia i duchowej odnowy. Ten dzień ma połączyć wiernych w żarliwej modlitwie o pokój.  „Jest darem Boga, o który trzeba prosić z pokorną i wytrwałą ufnością. Dalej, nie zniechęcając się trudnościami, należy szukać wszelkich możliwych dróg uniknięcia wojny, która zawsze niesie z sobą żałobę i poważne konsekwencje dla wszystkich”. 

( 5.03. Jan Paweł II podczas audiencji generalnej prosił jej uczestników o modlitwę i post w intencji pokoju na świecie. Przypomniał, że temu służy dzisiejszy "dzień modlitw i postu w intencji pokoju na świecie". "Wierzę - powiedział zwracając się do Polaków - że na dialog w sprawie pokoju nie jest nigdy za późno. ".

( 6.03. Podczas tradycyjnego spotkania z duchowieństwem diecezji rzymskiej, które odbywa się ono co roku w czwartek po Popielcu, Papież przypomniał, że księża mają być ludźmi Bożymi, ludźmi modlitwy, ludźmi Kościoła.  Spotkanie zaczęło się wypowiedziami kardynała wikariusza Camillo Ruiniego i innych przedstawicieli duchowieństwa papieskiej diecezji. 

Jan Paweł II zachęcił księży, by dążyli do osobistej świętości, będąc ludźmi modlitwy i służąc wspólnocie Kościoła. Jesteśmy – przede wszystkim w konfesjonale, ale też w całej naszej posłudze – świadkami i narzędziami Bożego miłosierdzia. Jesteśmy i musimy być ludźmi umiejącymi szerzyć nadzieję, pokój i pojednanie”. Spotkania takie odbywają się od roku 1979 – czyli od pierwszego Wielkiego Postu obecnego pontyfikatu. 

( 6.03. Biskupi szwajcarscy zaprosili Ojca świętego do złożenia w przyszłym roku wizyty w swojej ojczyźnie, w maju lub czerwcu 2004 roku podczas ogólnokrajowe spotkanie młodzieży. 

Ojciec „Mike” Świętym ? 

Ojciec Mychal Judge, „ojciec Mike”, jak mówili, kapelan nowojorskich strażaków, a także przyjaciel wielu z nich: który chrzcił ich dzieci, udzielał ślubów, towarzyszył w ich akcjach, także tej ostatniej. 11.09. 2001 r. 

Jako jeden z pierwszych znalazł się jako pod płonącymi budynkami World Trade Center. Wbiegał do wieżowców, błogosławił ludzi, którzy rzucali się z wyższych pięter. Pochylając się nad strażakiem (spadł na niego człowiek, który rzucił się z WTC), Judge zdjął hełm, by udzielić umierającemu rozgrzeszenia. W tym momencie wieżowiec runął i 68-letni franciszkanin został ranny w głowę odłamkami. Strażacy posadzili go na krześle, by wynieść z ruin (zdjęcie obiegło świat). Judge zmarł, nim donieśli go do szpitala. Jego hełm delegacja strażaków przekazała Papieżowi.

Nazwisko o. Judge trafiło na listę 3 tys. zabitych w WTC pod numerem 0001. Na jego pogrzeb przyszło kilka tysięcy ludzi. Z czasem grób w New Jersey stał się miejscem pielgrzymek. Ostatnio do władz kościelnych zaczęły zgłaszać się osoby, twierdzące, że modliły się o wstawiennictwo do o. Judge – i zostały wysłuchane. 

Pierwszym był Scott Brown, ojciec 4-letniego Matthew, cierpiącego na częściowy autyzm (chłopiec nie mówił, nie reagował na bodźce). Brown twierdzi, że lekarze nie mogli pomóc, więc modlił się; po 11 września zaczął się modlić do o. Judge. Dziś mały Matthew mówi. Druga osoba to 46-letnia kobieta z Colorado imieniem Jill: w chwili ataku na WTC była w ciąży. Lekarze powiedzieli, że jej syn umrze zaraz po urodzeniu, bo ma dwie dziury w sercu. Wtedy Jill, jak mówi, zaczęła modlić się do o. Judge. Syna urodziła w Wigilię 2001. Dziecko żyje: okazało się, że jedna dziura zaleczyła się samoistnie, druga mogła być zoperowana. Trzecie zgłoszenie pochodzi od kobiety z Nowego Jorku, która znała o. Judge. Kiedy zaszła w ciążę, lekarze stwierdzili uszkodzenie mózgu u płodu i orzekli, że dziecko będzie upośledzone. Także ta kobieta modliła się do o. Judge. Urodziła zdrową dziewczynkę.

Czy poległy pod WTC zakonnik zostanie wyniesiony na ołtarze? Pytanie jest przedwczes ne; nowojorscy franciszkanie są powściągliwi. Ale jego kult jest już faktem: powstają oddolne inicjatywy katolików, którzy zamierzają zabiegać o beatyfikację o. Judge; działa strona internetowa (www.saintmychal.com). „Lobbing” na rzecz beatyfikacji ojca Judge prowadzony jest w amerykańskim stylu: chętni mogą otrzymać koszulki i czapki, wzorowane na strażackich, z naszywką: „Święty Mychal Judge”. @ W. Pięciak 

Ze świata

( 4.03.2003 Papież, spotykając się z biskupami szkockimi, którzy przybyli z wizytą ad Límina Apostolorum. wskazał na pilną potrzebę nowej ewangelizacji. Jan Paweł II zwraca uwagę na przeżywany w tym kraju kryzys cywilizacji. Nie istnieje tam już „społeczeństwo chrześcijańskie”, dla którego Ewangelia jest wyraźną miarą życia i wartości. Sytuacja ta – częsta w wielu krajach o dawnej chrześcijańskiej tradycji – wymaga nowej ewangelizacji. 

Ojciec Święty podkreśla szczególne znaczenie ewangelizacji kultury. Przypomina, że chrześcijanie winni wnosić w każdą kulturę niezmienną Bożą prawdę. „Kiedy fundamenty danej kultury opierają się na chrześcijaństwie – czytamy w papieskim przesłaniu – wyciszanie głosu chrześcijaństwa kulturę tę zubaża”. Szczególnie zagrożona jest młodzież. Współczesna kultura masowa nieraz uczy ją żyć tak, jakby nie istniały żadne bezwzględne wartości. Papież zachęca szkockich biskupów do odnowy życia Kościoła przez odpowiednie działania duszpasterskie. Wyraża uznanie dla ich inicjatyw podejmowanych na rzecz małżeństw i rodzin oraz dla pomocy niesionej uchodźcom ubiegającym się o azyl. @, © Radio Vaticana 2003) 
( 4.03. Grecko-katolicki biskup Cluj – Florentin Crihălmeanu stwierdził, że nadzieje na ożywienie dialogu ekumenicznego w Rumunii można wiązać głównie z nowymi pokoleniami duchownych ukształtowanymi w ośrodkach zagranicznych. Katolicy w Rumunii stanowią dziesięć procent ludności i mieszkają głównie na zachodzie kraju. Połowa z nich należy do obrządku grecko-katolickiego. 
Najpoważniejszym problemem rumuńskich grekokatolików jest brak świątyń. Hierarcha przypomina, że z należących do nich przed 1948 rokiem 537 kościołów i kaplic dotychczas zwrócono jedynie 19. „Jest czymś głęboko niesprawiedliwym, że musimy sprawować liturgię na cmentarzach czy w domach prywatnych – podczas gdy należące do nas kościoły pozostają zamknięte”- stwierdza biskup Cluj. @, © Radio Vaticana 2003) 
( 4.03.Dwóch włoskich misjonarzy zostało rannych na pograniczu sudańsko-kenijskim, w zasadzce urządzonej przez wojowników z plemienia Toposa. Napad miał charakter rabunkowy. Bandyci najpierw okradli swe ofiary, a następnie zranili strzelając jednemu w ramię, a drugiemu w nogi. Towarzyszący misjonarzom partyzant z Sudańskiej Armii Wyzwolenia Ludowego został zastrzelony. Dzięki pomocy okolicznej ludności ranni dotarli do bazy ONZ, a stamtąd do szpitala w Nairobi.
Na terenie tym działają zbrojne bandy plemienne należące do lokalnych szczepów Toposa i Turkana. Walczą one między sobą o kontrolę nad stadami bydła. 

( 5.03. Rosyjski Kościół Prawosławny przeżywa „jasny tydzień” poprzedzający początek Wielkiego Postu. W świeckiej tradycji zwany jest on „masliennicą”, czyli tłustym tygodniem. 
W liturgii prawosławnej każdy dzień „jasnego tygodnia” odpowiada przezywaniu poszczególnych tygodni Wielkiego Postu. Niedziela kończąca „jasny tydzień” i wprowadzającą w Wielki Post nazywa się Niedzielą Pojednania, kiedy wszyscy wierni proszą jeden drugiego o przebaczenie za wyrządzone krzywdy. W tradycji świeckiej „masliennica” oznacza zabawy ludowe połączone z grami sportowymi na lodzie i śniegu, skokami przez ogniska i oczywiście zajadanie blinów- naleśników najlepiej obłożonych czarnym lub czerwonym kawiorem. Bliny są odpowiednikiem tradycji spożywania w Polsce od tłustego czwartku do ostatków pączków i faworków. Ludowa tradycja masliennicy sięga korzeniami obyczajów pogańskich, kiedy pierwszy blin przeznaczony był dla ubogich, jako wyrażenie czci i pamięci zmarłym przodkom w czasie przejścia od zimy do budzącego się nowego życia - wiosny. @ © Radio Vaticana 2003) 

( 6.03. KAI poinformowała, że główne wyznania i religie na Łotwie przedstawiły swe sprawozdania finansowe za ub. rok 

Dochody głównych Kościołów i religii Łotwy wyniosły w ubiegłym roku kilka milionów dolarów. 

Największe dochody - ok. 943 tys. łatów, czyli prawie 1,6 mln dolarów, odnotowało największe wyznanie w tym kraju - Łotewski Kościół Ewangelicko-Luterański (ŁKEL). Inna wspólnota chrześcijańska - "Dobra Nowina" podała, że otrzymała prawie 380 tys. łatów (ponad 633 tys. USD). Wpływy z ofiar wyniosły niespełna 99,4 tys. łatów, czyli o ok. 28 tys. mniej niż w roku 2001; działalność gospodarcza dała Kościołowi ok. 21,5 tys., z tytułu posługi religijnej - prawie 4 tys., inne dochody przyniosły ok. 818 tys. łatów. Ponadto Kościół otrzymał pomoc humanitarną wartości prawie 5 tys. łatów. Spośród gmin ŁKEL największe wpływy miały stołeczne parafie: św. Jana - 23,3 tys., Nowej św. Gertrudy w Rydze - blisko 19,5 tys. i Starej św. Gertrudy - 13,3 tys. łatów.

Z 252 parafii katolickich na Łotwie tylko 7 przysłało swe sprawozdania; wynika z nich, że dochody z ofiar wynoszą w każdej z nich od stu do tysiąca łatów.

Ryska gmina żydowska rozporządza nieruchomościami wartości prawie 740 tys. łatów; w formie ofiar otrzymała w ub.r. nieco ponad 50 tys., podczas gdy zyski z działalności gospodarczej wyniosły 23,3 tys.. Wśród głównych ofiarodawców są czołowe firmy i banki łotewskie.

Świadkowie Jehowy odnotowali w ub. roku dochody w wysokości 73,5 tys. łatów, a głównym ich źródłem jest organizacja społeczna "Strażnica".

Z 10 zarejestrowanych w kraju wspólnot Towarzystwa Świadomości Kryszny tylko gmina stołeczna otrzymała tytułem darów prawie 9 tys. łatów, pozostałe podały, że nie miały żadnych dochodów.

Prawie 380 tys. łatów wyniosły dochody protestanckiej wspólnoty "Dobra Nowina", z czego z ofiar pochodziło 345,5 tys. a z działalności gospodarczej - ponad 24,8 tys.

Ryska gmina ewangelicka "Nowe Pokolenie" jako podstawowy swój kapitał wymieniła sumę prawie 547 tys. łatów; jednym ze źródeł tych środków jest budynek w centrum miasta wartości 178 tys. i ziemia, na której się znajduje - 18,7 tys. Ofiary i darowizny przyniosły jej w ub.r. 155 tys., czyli o 50 tys. więcej niż w 2001 r.

Dochody odnotowały też m.in. gminy: baptystyczna i adwentystów dnia siódmego, przy czym głównymi darczyńcami były w obu wypadkach zagraniczne osoby prawne.

Ocenia się, że wśród niespełna 2,5-milionowej ludności Łotwy mniej więcej 2/3 stanowią luteranie, należący do kilku Kościołów, z których największy jest wspomniany Łotewski Kościół Ewangelicko-Luterański, nieco ponad 20 proc. stanowią katolicy, skupieni głównie we wschodniej części kraju - Łatgalii, czyli dawnych Inflantach Królewskich, które w czasach I Rzeczypospolitej były jej lennem. Nieco mniej jest prawosławnych, którymi są w większości mieszkający w tym kraju Rosjanie, stanowią oni dru gą, po Łotyszach, narodowość w tym państwie (ok. 30 proc.). Ponadto mieszkają tu protestanci różnych odłamów: baptyści, zielonoświątkowcy, adwentyści i inni oraz staroobrzędowcy i wyznawcy religii starołotew skiej, którzy bardzo się uaktywnili po odzyskaniu przez Łotwę niepodległości w 1991 r.

( 3.03. Przedstawiciele Papieskiej Rady do spraw Dialogu Międzyreligijnego i Muzułmańskiego Stałego Komitetu Al-Azhar do spraw Dialogu z Religiami Monoteistycznymi wyrazili zdecydowane potępienie terroryzmu. 

W komunikacie wydanym po niedawnych rozmowach obydwu stron w Kairze wskazali na konieczność całościowej interpretacji świętych tekstów obydwu religii i na niedopuszczalność wykorzystywania wyrwanych z kontekstu fragmentów dla usprawiedliwiania terroryzmu. „Należy odróżniać treść świętych ksiąg i nauczanie naszych religii od zachowań i działań niektórych wiernych” Zaproponowali zorganizowanie wykładów porównawczych, pozwalających na lepsze wzajemne poznanie. Wyrazili też zaniepokojenie aktualną sytuacją w świecie i przestrzegli przed próbami utożsamiania zaangażowanych w konflikty stron z religią. Wyrazili uznanie dla wysiłków Jana Pawła II mających na celu oddalenie widma wojny. Strona katolicka, wysoko oceniła działania przywódców religijnych islamu na rzecz pokoju w świecie.

( 5.03. Apel Jana Pawła II o post i modlitwę w intencji pokoju podjęli również włoscy politycy. W siedzibie parlamentu odbyło się międzyreligijne spotkanie modlitewne w intencji pokoju. Parlamentarzyści wysłuchali świadectw Żydów, chrześcijan, muzułmanów i buddystów – mówiły one o pojmowaniu pokoju przez te religie. 

Spotkanie zostało zorganizowane przez chrześcijańskich posłów. Jego ideę poparł Przewodniczący Izby Deputowanych Pier Ferdinando Casini, uczestniczyli nie tylko posłowie partii chrześcijańskich. W intencji zapobieżenia wojnie pości między innymi lider włoskich radykałów, który był organizatorem strajków głodowych przeciwko dyktatorskim rządom w różnych krajach. Zaoszczędzone w wyniku postu pieniądze posłowie przekażą na rzecz Organizacji Czerwonego Krzyża, która realizuje projekt pomocy ludności Iraku. 

( 5.03. Litewscy biskupi wezwali rodaków do udziału w referendum o przystąpieniu Litwy do Unii Europejskiej i do opowiedzenia się za przynależnością do niej. Referendum odbędzie się na Litwie 10 i 11 maja. Szacuje się, że około dwóch trzecich mieszkańców kraju jest zwolennikami jego wejścia do Unii.

Zwierzchnicy tamtejszego Kościoła zwracają uwagę, że Litwa przez całe wieki należała do Europy i głosowanie będzie okazją do wyraźnego przypomnienia tej obecności. Przynależność do Unii pozwoli Litwie lepiej bronić swych praw. Równocześnie będzie ona mogła podzielić się z innymi krajami swym doświadczeniem i tradycją. Komunikat podpisali między innymi kardynał Juozas Bačkis z Wilna i arcybiskup kowieński Sigitas Tamkevičius. Za katolików uważa się trzy czwarte ludności Litwy.

( Brat Andrzej Kędziora Werbista, który od 6 lat prowadzi przychodnię okulistyczną w Sabobie w północnej Ghanie zaapelował o zbieranie używanych  okularów dla mieszkańców Ghany. Do tej pory zgromadzono 35 tys. par, które na początku kwietnia zostaną wysłane do Saboby. Sytuacja Ghańczyków, którzy właściwie pozbawieni są opieki okulistycznej, jest dramatyczna W przychodni prowadzonej przez brata Andrzeja pracuje dwóch techników. Oni na miejscu, dopasują okulary do wady wzroku chorego - tłumaczy o. Wiesław. Jego zdaniem podarowanie Afrykańczykom swoich starych okularów może być postanowieniem wielkopostnym.

Transport okularów przewidziany jest na początek kwietnia, do tego czasu można wysyłać okulary na adres Referatu Misyjnego Księży Werbistów w Pieniężnie: Kolonia 19, 14-520 Pieniężno, tel. 0 55 242 92 43. @KAI

( 8.03.W stolicy Kuby zostanie otwarty pierwszy w tym kraju klasztor sióstr brygidek. Uroczystej Mszy św. będzie przewodniczył prefekt Kongregacji do spraw Ewangelizacji Narodów, kardynał Crescenzio Sepe. W inauguracji weźmie udział między innymi przełożona zakonu świętej Brygidy, matka Tekla Famiglietti.
W ciągu ostatnich pięciu lat na Kubie osiedliło się wiele żeńskich zgromadzeń zakonnych, w tym między innymi misjonarki miłości, karmelitanki i terezjanki. Budynek brygidek usytuowany jest w centrum Hawany. Zamieszka tam ośmioosobowa wspólnota sióstr pochodzących z Włoch, Indii i Meksyku.@© Radio Vaticana 2003) 

( 6.03. Sąd okręgowy w  Nazarecie uznał, że meczet wznoszony przed Bazyliką Zwiastowania Najświętszej Maryi Panny w Nazarecie powinien być rozebrany, bo dotychczasowe prace ziemne i budowlane były prowadzone nielegalnie z pogwałceniem wcześniej wydanych zakazów. Muzułmański zarząd budowli religijnych - Waqf ma na to trzy dni, 

Muzułmanie nie podporządkowali się poprzedniemu wyrokowi sądu w tej sprawie, z grudnia 2001 roku i nie wstrzymali budowy. Rok temu, w styczniu 2002 roku, rząd izraelski Ariela Szarona nakazał w trybie natychmiastowym przerwanie prac budowlanych przy wznoszeniu meczetu. Chrześcijanie na całym świecie, począwszy od Stolicy Apostolskiej, protestowali przeciwko budowie wielkiego meczetu. Dochodziło do aktów wandalizmu wobec chrześcijańskich sklepów, firm i agencji pielgrzymkowych.@ KAI

Z kraju

( Jak co roku w Środę Popielcową na terenie 23 diecezji Caritas rozpocznie charytatywne dzieło Jałmużny Wielkopostnej. W czasie całego Wielkiego Postu, głównie za pośrednictwem parafii i katechetów, rozprowadzane będą wśród dzieci i młodzieży skarbonki przygotowane specjalnie na ten cel. Jest ich blisko 300 000, nasza parafia otrzymała 100. 

Akcja polega na rezygnacji w okresie Wiel kiego Postu z drobnych przyjemności, by zaoszczędzone pieniądze przekazać potrzebującym, daje co roku około 2 milionów zł. Ma ona jednak przede wszystkim wymiar edukacyjny i formacyjny: ucząc młodych ludzi dzielenia się, ne tylko pieniędzmi, ale i własnymi talentami, zdolnościami, doświadczeniami. Dzięki Jałmużnie Wielkopostnej młodzi ludzie poznają problemy ludzi potrzebujących i uczą się reagować na nie z empatią i miłosierdziem.

Akcji towarzyszy hasło: "Więcej szczęścia jest w dawaniu, aniżeli w braniu", które jest mottem tegorocznego orędzia Ojca Świętego na Wielki Post. ( patrz str. 1. ) Ojciec Święty stwierdza. m.in., że "człowiek często poddawany jest naciskom ze strony treści, które w sposób natarczywy i bezpośredni, albo zakamuflowany, propagują kulturę doczesności i hedonizmu. Chociaż poświęca się wiele uwagi ofiarom klęsk żywiołowych, wojen i tym, którzy znajdują się w obliczu innych zagrożeń, niełatwo jest jednak budować kulturę solidarności. Duch tego świata wypacza wewnętrzną zdolność człowieka do bezinteresownego daru z siebie i kieruje ku zaspokajaniu własnych, egoistycznych interesów". 

W tym kontekście Jan Paweł II podkreśla, że zdolność do dzielenia się, dawania, ofiarowania jest wspólna dla wszystkich ludzi. Przypomina, że każdy "odczuwa potrzebę kontaktu z innymi i realizuje się w pełni, gdy w wolności serca czyni dar z siebie". Stąd również Jałmużna Wielkopostna Caritas jest skierowana nie tylko do dzieci z rodzin katolickich. W dziele tym mogą brać udział wszyscy młodzi ludzie.  @ KAI

( W 28. Kongregacji Odpowiedzialnych Ru chu Światło-Życie na Jasnej Górze uczestniczyło około tysiąca moderatorów i animatorów oraz ponad 100 księży z Polski, Czech, Niemiec, Słowacji, Białorusi i Turkmenistanu. Czterodniowe spotkania odbywają się pod hasłem: "Ku dojrzałości chrześcijańskiej". 

Celem Ruchu Światło-Życie jest osiągnięcie dojrzałości chrześcijańskiej oraz aktywne życie we wspólnocie Kościoła, na przykład w oazach parafialnych, umożliwiających przeżycie głębi spotkania Boga@ KAI

2.03. zmarł w wieku 86 lat Stanisław Pospieszalski - architekt, wykładowca historii sztuki, nestor rodziny słynnych muzyków Pogrzeb odbędzie się 7 marca na cmentarzu św. Rocha w Częstochowie. 

Urodził się w polsko-niemieckiej rodzinie w Berlinie 28 marca 1917 r. Jako architekt i konserwator realizował prace w zabytkowych np. odkrył gotyckie sklepienie w kaplicy Cudownego Obrazu na Jasnej górze.

W okresie stalinowskim i gomółkowskim, nie zrealizował projektów świątyń, których wtedy nie budowano. Zaprojektował natomiast liczne polichromie, witraże, ołtarze, tabernakula, konfesjonały, balustrady, epitafia, sarkofagi, ławki, a nawet projekty plebani i projekty otoczenia świątyń. Gromadził i zabezpieczał stare księgi inkunabuły, starodruki, figury, obrazy i inne przedmioty, które były zaczątkiem diecezjalnego muzeum.

Ubolewał nad wprowadzaniem do kościołów estetyki agitacyjnej: styropianu, muślinu czy papieroplastyki. Jako pedagog seminarium duchownego - rozbudzał miłość i szacunek dla sztuki wielu roczników alumnów. Wiele pisał i publikował w "Znaku", "Więzi" i "Niedzieli". Wraz z żoną Donatą z domu Król wychował dziewięcioro dzieci. @KAI (Jan Pospieszalski //per) 

5. 03. W wieku 53 lat zmarł w Krakowie Janusz Kotarba, promotor muzyki chrześcijańskiej w Polsce, wydawca kwartalnika "RUaH". Był głównym dystrybutorem pierwszej płyty Arki Noego. 

urodził się 19.02 1950 r. w Świątnikach Górnych k. Krakowa. Od zawsze związany był z muzyką chrześcijańską. Założył własną firmę "Paganini", która wydawała miesięcznik "RUaH", kasety, płyty, a od niedawna także książki. Zmarł po sześciu miesiącach walki z nowotworem. Pozostawił żonę Małgorzatę i czwórkę dzieci. Pogrzeb odbył się w sobotę 8.03 w jego miejscowości rodzinnej.


2.03. zmarł w Kielcach ks. inf. Stanisław Papier, tłumacz Księgi Mądrości w Biblii Tysiąclecia,. Pogrzeb w 4.03 na cmentarzu w rodzinnej Janinie.

Urodził się 23. 11. 1919 r. w Janinie k. Buska Zdroju. Był asystentem Studium Biblijnego przy Wydziale Teologicznym Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie pracował w Wyższym Seminarium Duchownym w Kielcach jako wykładowca i rektor, potem przeszedł na własną prośbę do Od 1994 r. mieszkał w kieleckim Domu Księży Emerytów.

( Kielecka Caritas zapewnia co 3 dni chleb każdemu potrzebującemu.  Pod ogrzewalnią dla bezdomnych przy dworcu PKP, gdzie znajduje się punkt wydawania chleba, ludzie przychodzą nie tylko z miasta, ale również z podkieleckich wiosek. Wiele dzieci przychodzi wcześniej do szkoły, aby przed lekcjami otrzymać gorącą herbatę i bułkę - swój całodzienny posiłek. Nawet nauczyciele przyjeżdżają do Kielc ufni w pomoc od Caritas, która ma coraz mniej możliwości.

Aby zdynamizować akcję "Kromka chleba". rozmieszczone zostaną specjalne billboardy, rozpoczyna się kampania medialna. W parafiach jako cegiełki rozprowadzane będą książki Ojca Świętego podarowane przez niego na ten cel: "Bóg bogaty w miłosierdzie" Cegiełką będzie również płyta CD z nagraniem pieśni o miłosierdziu Bożym w wykonaniu Zespołu Reprezentacyjnego Wojska Polskiego. Równocześnie kielecka Caritas apeluje o pomoc sąsiedzką - jak najszybsze podanie kromki chleba potrzebującym. Poza tym rozpoczyna również rozprowadzanie w szkołach i w rodzinach skarbonek na jałmużnę wielkopostną. Zebrane pieniądze pozostaną w większości w parafiach i posłużą do opłacenia obiadów w szkołach dla najbardziej potrzebujących oraz na dożywianie najuboższych rodzin. Z pomocy Caritas w postaci obiadów i suchego prowiantu korzysta w Kielcach 1400 rodzin. @KAI 

( Kard. Franciszek Macharski w liście pasterskim na tegoroczny Wielki Post pisze o potrzebie ładu moralnego w życiu publicznym, bo w warunkach wolności Polacy zapomnieli o sumieniu i coraz częściej popadają w moralny relatywizm. 

Po roku 1989 "przyszły lata, w których obok znaczących i niewątpliwych sukcesów i osiągnięć, pojawiły się poważne pęknięcia i rysy na tym domu, któremu na imię Polska. Coraz częściej, zamiast odwoływać się do sumienia , mówi się o świadomości, o osobistym subiektywnym odczuciu. Skutkiem tego jest relatywizm i subiektywizm, a w konsekwencji brak ładu moralnego w życiu osobistym, rodzinnym i społecznym, nie tylko wśród wielkich afer, przestępstw, korupcji i w innych chorobach społecznych".

Metropolita krakowski zapowiedział też, że podczas majowych uroczystości św. Stanisława na Skałce, Kościół krakowski będzie świętował dwa jubileusze: 750-lecie kanonizacji św. Stanisława i 25-lecie pontyfikatu Jana Pawła II.@ KAI 

( Już po raz piąty Fundacja im. abp. Jerzego Ablewicza. przyznała 160 stypendiów w wysokości 1 tys. złotych dla zdolnej młodzieży  pochodzącej z ubogich rodzin z diecezji tarnowskiej.  Uroczystość wręczenia stypendiów odbędzie się 4 marca w gmachu Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej w Tarnowie. @KAI 

( 02.03. Podczas trzydniowego spotkania członkowie zarządów diecezjalnych Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży w ośrodku rekolekcyjnym księży pallotynów we Wrzosowie koło Radomia, dyskutowali o zachowaniu tożsamości kulturowej w jednoczącej się Europie, a decyzję o ewentualnym przyłączeniu stowarzy szenia do Forum Św. Wojciecha przesunięto na maj. 

Wielu przedstawicieli zarządów diecezjalnych stowarzyszenia podkreślało, że KSM powinien wspierać integrację poprzez prawdziwą informację i przygotowywać obecne pokolenie młodzieży do świadomego podjęcia wyzwania, jakim jest zdolność do świadectwa chrześcijańskiego w ramach zjednoczonej Europy. Asystent krajowy Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży ks. prałat Antoni Sołtysik poinformował, dlaczego nie podjęto decyzji o przyłączeniu KSM do Forum Św. Wojciecha: - Musimy rozwiązać wszelkie wątpliwości wobec tego Forum, tym bardziej, że wystąpiła z niego Akcja Katolicka. I dlatego tą sprawę odłożyliśmy do maja - podkreślił Chudziński. @KAI

( Doceniając odpowiedzialność przedsiębiorców i pracodawców prywatnych, od których dziś w Polsce w coraz większym zakresie zależy nie tylko rozwój gospodarczy naszego kraju, ale nade wszystko za los bardzo wielu ludzi: zatrudnianych przez nich pracowników, i za ich rodziny, za przyszłość młodego pokolenia Polaków. Kościół  organizuje dla nich rekolekcje. 

W tym roku będą miały miejsce w  dniach 7–9 marca w Centrum Formacyjno–Rekolekcyjnym Diecezji Tarnowskiej w Gródku nad Dunajcem Nauki będzie głosił Ojciec Maciej Zięba, OP, znawca nauki społecznej Kościoła. Zgłoszenia przyjmuje: ks. Grzegorz Piątek, sercanin tel 0–600–896–895. Można się zgłaszać także do kierownictwa Centrum ARKA tel. (0-prefiks-18) 440-13-00; 0-605-088-112. 

( 07.03. Kilkadziesiąt protestantek i katoliczek wspólnie modliło się w Poznaniu podczas ekumenicznego nabożeństwa z okazji Światowego Dnia Modlitw Kobiet. Liturgiczne teksty przygotowały kobiety z Libanu. Nabożeństwo w ewangelicko-metodystycznym kościele Świętego Krzyża poprowadziła Renata Ostryka, żona Jana - proboszcza poznańskich metodystów. Obok niej wokół ołtarza zgromadziło się kilka innych kobiet, które pomagały jej w sprawowaniu liturgii. Oprócz tekstów biblijnych odczytano także modlitwy kobiet z Libanu - kraju, gdzie przez kilkanaście lat toczyła się rozpoczęta w 1975 r. krwawa wojna domowa..

W świątyni obecnych było zaledwie kilku mężczyzn, w tym pastor Ostryk, który służył jako organista. 

Światowy Dzień Modlitwy Kobiet obchodzony jest od prawie 120 lat. Polskie kobiety spotykają się w tym dniu na ekumenicznej modlitwie od 1962 r. Obecnie dzień ten świętowany jest w ponad 170 krajach świata. Każdego roku kobiety z innego kraju przygotowują teksty liturgiczne. Za dwa lata ich autorkami będą Polki. @KAI

( 07-03. Katolickie organizacje kobiece zrzeszone w Forum Kobiet Polskich zwróciły się do premiera, by "z okazji Dnia Kobiet" odwołał pełnomocniczkę rządu ds. równego statusu kobiet i mężczyzn Izabelę Jarugę-Nowacką. "Nasz wniosek uzasadniamy przede wszystkim brakiem jakichkolwiek pozytywnych dokonań Pani Pełnomocnik w okresie sprawowania tego urzędu oraz faktem, że regularnie jesteśmy zaskakiwane działaniami jawnie godzącymi w dobro kobiet w Polsce".

W ocenie Forum, działania Jarugi-Nowackiej mają jeden cel - jest nim "wprowadzenie w Polsce swobody aborcji oraz zamiana wychowania prorodzinnego w szkołach na antywychowawczą edukację seksualną". Przedstawicielki Forum zarzucają jej również, że nic nie zrobiła, aby zapobiec "drastycznemu ograniczeniu świadczeń na rzecz kobiet".

( Około 10 tys. dzieci z całego kraju wzięło udział w zimowiskach organizowanych przez Caritas. 7 tys. uczestniczyło w półzimowiskach w swoim miejscu zamieszkania, natomiast 3  tysiące dzieci wyjechało na turnusy w góry i nad morze. Wypoczynek przeznaczony był dla dzieci z rodzin ubogich, wielodzietnych i patologicznych, a także dla chorych. Caritas sfinansowała wypoczynek z Wigilijnego Dzieła Pomocy dzieciom, które w 2002 roku przyniosło 14,5 mln zł.

Opiekę nad dziećmi sprawowali wolontariu sze: studenci, nauczyciele, siostry zakonne, księża i klerycy, a także osoby na stałe współpracujące z diecezjalnymi Caritas. Gdyby nie inicjatywa Caritas dzieci samotnie przebywałyby w domu lub biegały po podwórzu z kluczem na szyi - przypomina o. Hubert Matusiewicz wicedyrektor Caritas Polska. Zimowiska finansowane są całkowicie ze środków własnych Caritas.  Caritas przeznacza także część pieniędzy na leczenie dzieci chorych, zwłaszcza na finansowanie kosztownych operacji, które nie są dotowane przez Kasy Chorych.

( Wierni parafii św. Józefa w Stargardzie Szczecińskim codziennie o godz. 18.00 modlić się będą o pracę dla ludzi bezrobotnych. Modlitwom towarzyszyć będą rozważania na temat encykliki Jana Pawła II na temat pracy - "Laborem exercens". Pod koniec stycznia w 75 tysięcznym mieście bez pracy pozostawało ponad 30 proc. mieszkańców.

W czasie codziennej modlitwy za bezrobotnych wierni parafii św. Józefa w Stargardzie Szczecińskim i odmawiać będą litanię do św. Józefa - patrona ludzi pracy. Będą też modlić się za wszystkich pracodawców aby "dbali o moralnych porządek w pracy". "Chcemy modlić się za bezrobotnych aby nie ulegali marazmowi i nie poddawali się tylko wciąż poszukiwali stałego zajęcia.  - mówi ks. Jarosław Staszewski z parafii św. Józefa w Stargardzie Szczecińskim. - Będziemy modlić się za pracodawców aby traktowali swoich pracowników jak podmiot a nie jak przedmiot i tanią siłę roboczą. Pracy należy się szacunek i godziwe wynagrodzenie za przepracowany czas" - podkreśla proboszcz.

Z Archidiecezji i Parafii

List wielkopostny Abp Michalika

do wiernych Archidiecezji przemyskiej

 Oto jego fragmenty i omówienia ( zaKAI). 
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Boję się Europy, w której nie ma miejsca dla Boga i w której nie jest zagwarantowane życie ludzkie od poczęcia do naturalnej śmierci. W takiej Europie nie ma miejsca i dla mnie - pisze w liście pasterskim na Wielki Post metropolita przemyski abp Józef Michalik. 

W słowie, które zostanie dziś odczytane we wszystkich kościołach archidiecezji, nawołuje diecezjan do nawrócenia, czytania Pisma Świę tego i pokuty. Komentuje także najważniejsze wydarzenia w archidiecezji, oraz problemy, stojące przed całym narodem - zbliżające się referendum dotyczące integracji z Unią Europejską.

Zachęcając do pokuty i modlitwy "konkretny, twórczy program rekolekcji całego Kościoła", abp Michalik informuje o ważnym wydarzeniu dla całej wspólnoty lokalnej - 18 maja w Rzymie zostanie kanonizowany bp Józef Sebastian Pelczar, najwybitniejszy rządca diecezji przemyskiej w jej dziejach. Do Rzymu uda się pielgrzymka narodowa.

W przesłaniu wielkopostnym metropolita przemyski wypowiada się także na najważniejszy temat, dotyczący wszystkich Polaków - integracji z Unią Europejską i zbliżającego się referendum unijnym. "Zainteresowanie Wspólnotą Europejską trwa od wielu lat. Bez większego rozgłosu przekształcono struktury przemysłowe, rolnicze i prawne. Nie wszystko odbyło się pod należytą kontrolą społeczną i stąd rodzą się dzisiaj wielkie problemy - stwierdza abp Michalik, którego niepokoją decyzje związane z likwidacją kopalń, cukrowni, kolei czy zakładów przetwórstwa. - "Nie widać woli promocji nowych technologii, np. biologicznie czystego paliwa z oleju roślinnego, co mogłoby pomóc w rozwiązaniu niektórych problemów rolnictwa. Z niepokojem patrzę od lat na szeroko rozprzestrzenioną prywatę i nieuczciwość widzialną nawet w najwyższych sferach rządowych i prasowych, czego przykładem jest nagłaśniana ostatnio afera przekupstwa wokół środków przekazu" - podkreśla metropolita przemyski. "Może uzdrowieniem będzie wejście do struktur europejskich - nie wiem? Może integracja europejska stanie się twórczą szansą kulturową także dla Polski. Na pewno ważne jest, abyśmy do wszystkich ludzi i narodów szli w prawdzie i z uczciwością, dając oznaki dobrego wychowania, pracowitości i żywej, odważnej wiary, mocniejszej niż wszystkie pokusy tego świata" - stwierdza abp Michalik.

Podkreśla też, że jedność jest niewątpliwie wartością większą niż podział, ale trwałe zjednoczenie może się dokonywać na trwałych zasadach etycznych jak sprawiedliwość, równość i szacunek do partnerów. Zaś "budowanie jedności nie może odbywać się z krzywdą dla słabszych. Osobiście jestem za jednością umotywowaną teologicznie, bo zalecił ją na Ostatniej Wieczerzy Pan Jezus (J 17,11), i za jednością między ludźmi, narodami i państwami, ale boję się jedności sztucznej, pozornej, budowanej na woli silniejszego, bogatszego czy sprytniejszego" - pisze abp Michalik. - Jego zdaniem "jeśli w nowych strukturach nie będzie miejsca dla Boga i Jego przykazań, jeśli nowa Europa nie chce zagwarantować prawa do życia od poczęcia aż do naturalnej śmierci, albo prawa do obecności wiary, religii i Kościoła w życiu publicznym, to boję się takiej Europy i widzę, że tam nie ma miejsca i dla mnie. Ludzie takiej Europy, która nie chce zadeklarować szacunku wobec Boga i Jego praw, dają dowód pychy i niebezpiecznej zarozumiałości, burząc granice nieprzekraczalne, które wyznaczył nam, ludziom, Bóg" - stwierdza metropolita przemyski.

Przypomina też, że "sprawy tego rzędu, o których mówię, są sprawami sumienia i głosowanie w referendum unijnym będzie nie tylko wyborem struktur politycznych czy ekonomicznych ważnych dla przyszłości Polski, ale też stanie się wyrazem naszej odpowiedzialności za porządek moralny w przyszłej Europie. Zarówno wejście do Unii Europejskiej jak i pozostanie poza jej strukturami nie zwolni nas od trudu i wysiłku budowania przyszłości na podstawach moralnych i na wierności sumieniu w każdej sytuacji" - stwierdza abp Michalik. @KAI 

( 2.03.W Rzeszowie sprzedawano słodkie serca z piernika zwane kaziukami. Uroczystości zorganizowała Caritas w związku ze wspomnieniem świętego Kazimierza. Całkowity dochód ze sprzedaży przeznaczono na pomoc studentom polskiego pochodzenia żyjącym na Wschodzie.
„Kaziuki" obchodzone są w Rzeszowie już po raz czwarty W kościele pw św. Krzyża odprawiono Mszę św, a następnie z programem wystąpili studenci polskiego pochodzenia mieszkający na Wschodzie. Przy wszystkich rzeszowskich kościołach wolontariusze Caritas rozprowadzali pierniki w kształcie serc, b€dące symbolem dobrego serca św. Kazimierza Królewicza, którego doświadczali zarówno ubodzy, jak i chorzy. 

( 7.03 w Watykanie na konsystorzu publicz nym, zostały zamknięte procesy kanonizacyjne dwunastu błogosławionych. Wśród nich znajduje się dwoje Polaków: bł. Urszula (Julia) Ledóchowska oraz ks. bp Józef Sebastian Pelczar, których kanonizacja zapowiedziana jest na 18 maja br

Błogosławiony Józef Sebastian Pelczar (1842-1924) był rektorem Uniwersytetu Jagiellońskiego, biskupem przemyskim, założycielem Zgromadzenia Służebnic Najświętszego Serca Jezusowego. Na ołtarze został wyniesiony przez Jana Pawła II 2 czerwca 1991 roku w Rzeszowie. Jest patronem archidiecezji przemyskiej i miasta Przemyśla.

Konsystorze są to zebrania kardynałów, zwoły wane przez Ojca Świętego celem przekonsulto wania pewnych ważniejszych spraw albo dokonania najbardziej uroczystych aktów - takich na przykład, jak kanonizacje lub nominacje kardynalskie. Uczestniczą w nich wszyscy kardynałowie, którzy w tym czasie przebywają w Rzymie. Do udziału w konsystorzach publicznych oprócz kardynałów zaprasza się również inne osoby. @KAI

( 26.02. z udziałem metropolity przemys kiego, prezydenta miasta i wicestarosty został uruchomiony w Przemyślu na Zasaniu, przy ulicy Rogozińskiego w Niepublicznym Zakładzie Opieki Paliatywnej, Zakład opiekuńczo-leczni czy  - oddział opieki długoterminowej. 
Dotychczas 72-tysięczny Przemyśl miał tylko jeden tego typu zakład opiekuńczo-leczniczy (przy ul. Jasińskiego). A potrzeby w regionie są ogromne. Do "Palium" trafiają ludzie nie tylko z okolic Przemyśla, ale także z innych miejscowości dawnego woj. przemyskiego.

Zakład funkcjonuje w oparciu o kontrakt z Podkarpacką Kasą Chorych (finansuje ona koszty administracyjne leczenia). Do tego dochodzi jeszcze odpłatność pobierana od przyjętych osób, ( co reguluje ustawa o opiece zdrowotnej, w wysokości 70 proc. emerytury lub renty) , oraz pomoc ludzi dobrej woli i sponsorów, jak m.in. Fundacja Bankowa im. doktora Mariana Kantona, Fundacja BRE czy Departament Komunikacji Społecznej NBP. @ „N” M. Nyczek
Parafia w Starej Wsi i

Zgromadzenie Sióstr Służebniczek N M P przeżywają

JUBILEUSZ 100-LECIA URODZIN SŁ. BOŻEJ S. MARII LEONII NASTAŁ

Rodaczki Starowiejskiej, służebniczki obdarzonej niezwykłym darem kontemplacji.

[image: image5.png]


S. Leonia rozmawiała z Panem Jezusem, w tym samym czasie i podobnie, jak święta s. Faustyna Kowalska. Zbawiciel ukazywał się jej w różnych tajemnicach swojego życia. Znaczna część objawień dotyczyła Jego życia niemowlęcego. Poprzez mistyczne doznania S. Leonia uczestniczyła także w Chrystusowych cierpieniach doznawanych w Ogrodzie Oliwnym, w Ciemnicy, na Drodze Krzyżowej; była świadkiem Jego Męki i Śmierci na Golgocie; miała szczęście rozmawiać ze Zmartwychwstałym i poznawać najskrytsze tajemnice Najświętszego

Serca, zranionego włócznią. Niejednokrotnie znajdowała się w obecności całej Trójcy Przenajświętszej i Matki Bożej.

Pan Jezus przekazał przez S. Leonię wiele prawd dotyczących dzieci, młodzieży, rodziców, ludzi starszych, chorych, kapłanów i sióstr zakonnych. Przesłania te będą przekazywane poczas Nowenny Mszy świętych odprawianych w Bazylice Matki Bożej Miłosierdzia w Starej Wsi każdego 8 dnia miesiąca od marca do listopada, o czym informuje afisz.

Wierni, którzy pragną, zarówno w dni nowen ny jak i w dowolnym czasie, pomodlić się w KRYPCIE SŁ. BOŻEJ S. LEONII NASTAŁ, znajdującej się w domu generalnym Zgromadzenia Sióstr Służebniczek Najświętszej Maryi Panny Niepokalanie Poczętej w Starej Wsi, mogą

Również uczcić relikwie bł. Edmunda Bojanowskiego  zwiedzić muzeum misyjne obejrzeć inscenizację pt. SIOSTRA LEONIA (jeśli wcześniej zgłoszą przyjazd większej grupy pielgrzymkowej)
( Sołtys z Wielkiego Kruhela p. Marcin Salwicki informuje, że wstępny kosztorys na zamontowanie systemu antywłamaniowego w tamtejszym kościele, sporządzony przez Przedsiębiorstwo BEZPOL-NET z Rzeszowa  opiewa na sumę 1239 zł ( + VAT – 22%). 

Rozliczenie i podziękowanie

W tym roku wykonano do kościoła w Tarnawcach ok. 66 m kw. boazerii oraz 15 mb. ławek przyściennych. Koszt robocizny w tym malowanie wyniósł 3.203 zł.  Natomiast za wykonanie – bezpłatne – podstawy ołtarzyka do kaplicy Matki Bożej składamy pp Kochanowiczom Piotrowi i Januszowi serdeczne Bóg zapłać. 

W imieniu Rady  Stanisław Rodzeń. 

Z życia Parafii
9. 03.  Msze św.:

8.00 + Bronisława Martyńska

9.30 + w int. Parafii

11,00 + Józef, Irena Pasternak

Księdza przywozili: 

Tarnawce  Mieczysław Kochanowicz, 

Korytniki 5.03. Wojciech Dziukiewicz, 9.03.  Dorota Kocik. 

W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 1.03, Wanda Bednarczyk, Krystyna, Andrzej, Klaudia  i Jan Bracio. Ewa Sus, Marek Iwaszko.

8.03. 

Korytniki  Janina Tomczyk, Władysława Pawłowska.

Tarnawce  Bronisława Potuczko. Maria Stawarz.

Mielnów  Rozalia Janiuś.

Chołowice: Teresa Szuban

Do małżeństwa przygotowują się

Daniel AMAROWICZ  z Tarnawiec 

Dorota SZPUNTOWICZ  z Korytnik

Wiesław OSIĘGA ze Śliwnicy

Magdalena SZPUNTOWICZ z Korytnik 

Rafał RODAK  z Przemyśla

Gabriela ROWIŃSKA z Tarnawiec

KOMUNIKAT DLA MŁODZIEŻY

Od 3.02. przez trzy tygodnie w poniedziałki, środy i piątki o godz. 19,00 w kościele na Kazanowie prowadzone będą nauki przedmałżeńskie 

1.03 MAŁŻEŃSTWO ZAWARLI

Krzysztof MARTYN z Bachowa

Joanna KAPOSTYŃSKA z Korytnik

2.03. CHRZEST PRZYJĄŁ

Krzysztof DAŃKO w Mielnowie
Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 17,00

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.30
Mielnów     9.30

Gorzkie Żale W Wielkim Poście w Krasiczynie o godz. 16.15. 

Ofiary z Gorzkich Żali do dyspozycji Siostry Zakrystianki na kwiaty do Bożego Grobu, i potrzeby kościoła. 

Także w kościołach dojazdowych Gorzkie Żale, bezpośrednio przed lub po Mszach Św. 

Msze św. w tygodniu

W Krasiczynie  o g. 17,15

W Kościołach dojazdowych 

Wracamy do wcześniejszego porządku:

Wtorek : Chołowice

Środa Korytniki, Czwartek Tarnawce. 

W godzinach ustalonych. 

Komunikat.

Ponieważ apel o założenie specjalnego konta bankowego na remont organów spotkał się ze zrozumieniem, wystosowuję do ZAINTE RESOWANYCH PARAFIAN  kolejny apel 

o samo zorganizowanie się i powołanie specjalnej podkomisji w ramach Rady Duszpasterskiej 

Jako „grupę inicjatywną” proponuję b. Członkinie i Członków  Chóru Parafialnego, oraz starszą młodzież z b. scholi. Spotkanie proponuję dziś po Gorzkich Żalach w Krasiczynie o godz. 17.00             Ks. Proboszcz

Ofiary na kościół

Skorzystaj z ulgi podatkowej 

Kościół w Krasiczynie BŚl w Katowicach Oddział w Przemyślu 10501546-1200757050

Oto Słowo Boże

9 03.  I Niedziela Wielkiego Postu

 I czytanie  (Rdz 9,8-15)

Tak rzekł Bóg do Noego i do jego synów: Oto Ja zawieram przymierze z wami i z waszym potomstwem, które po was będzie; z wszelką istotą żywą, która jest z wami: z ptactwem, ze zwierzętami domowymi i polnymi, jakie są przy was, ze wszystkimi, które wyszły z arki, z wszelkim zwierzęciem na ziemi. 

Zawieram z wami przymierze, tak iż nigdy już nie zostanie zgładzona wodami potopu żadna istota żywa i już nigdy nie będzie potopu niszczącego ziemię. Po czym Bóg dodał: A to jest znak przymierza, które ja zawieram z wami i każdą istotą żywą, jaka jest z wami, na wieczne czasy: Łuk mój kładę na obłoki, aby był znakiem przymierza między Mną a ziemią. 

A gdy rozciągnę obłoki nad ziemią i gdy ukaże się ten łuk na obłokach, wtedy wspomnę na moje przymierze, które zawarłem z wami i z wszelką istotą żywą, z każdym człowiekiem; i nie będzie już nigdy wód potopu na zniszczenie żadnego jestestwa.

II czytanie    (1 P 3,18-22)

Chrystus raz umarł za grzechy, sprawiedliwy za niesprawiedliwych, aby was do Boga przyprowadzić; zabity wprawdzie na ciele, ale powołany do życia Duchem. W nim poszedł ogłosić [zbawienie] nawet duchom zamkniętym w więzieniu, niegdyś nieposłusznym, gdy za dni Noego cierpliwość Boża oczekiwała, a budowana była arka, w której niewielu, to jest osiem dusz, zostało uratowanych przez wodę. 

Teraz również zgodnie z tym wzorem ratuje was ona we chrzcie nie przez obmycie brudu cielesnego, ale przez zwróconą do Boga prośbę o dobre sumienie, dzięki zmartwychwstaniu Jezusa Chrystusa. On jest po prawicy Bożej, gdyż poszedł do nieba, gdzie poddani Mu zostali Aniołowie i Władze, i Moce..

Ewangelia    (Mk 1,12-15)

Zaraz też Duch wyprowadził Go na pustynię. Czterdzieści dni przebył na pustyni, kuszony przez szatana. żył tam wśród zwierząt, aniołowie zaś usługiwali Mu. Gdy Jan został uwięziony, Jezus przyszedł do Galilei i głosił Ewangelię Bożą. Mówił: Czas się wypełnił i bliskie jest królestwo Boże. nawracajcie się i wierzcie w Ewangelię.

Rozważanie

 „Czas się wypełnił...”

Całkiem nie tak dawno – w niedzielę 23 stycznia – rozważaliśmy tę ewangelię, ale w zupełnie innym kontekście: wypełnienia się czasu obietnicy Bożej i przyjścia Królestwa Bożego w Osobie Jezusa Chrystusa. Dziś chcemy bardziej podkreślić kwestię naszego przygotowania się na podjęcie zadań, które kreśli przed nami Chrystus. Tym przygotowaniem jest przeżycie Wielkiego Postu, a najpilniejszym zadaniem wielkopostnym – nasze nawrócenie.

Wielki Post kojarzy się z pokutą, z popiołem, Gorzkimi Żalami, Drogą Krzyżową, rekolekcjami, spowiedzią. I słusznie: w ten bowiem sposób Kościół nas mobilizuje i pomaga nam w nawróceniu. Nawrócenie jednak najczęściej rozumiemy tylko jako jednorazową zmianę swego postępowania z okazji Wielkiego Postu, spowiedzi św. czy rekolekcji - czymś na wzór „czynów społecznych”, podejmowanych ongiś dla uczczenia kolejnej rocznicy rewolucji czy 1 Maja. 

Jest to rozumienie trochę mylące, wynikające z akcyjnego i odświętnego charakteru polskiego duszpasterstwa i religijności: jest Wielki Post, więc trzeba coś zrobić, postanowić, np. że nie będzie się paliło czy piło. Byle do Wielkanocy, ale gdy tylko wróci się z Rezurekcji, natychmiast wracają stare nawyki, a wielkopostną abstynencję nadrabia się z nawiązką. Nie o takie rozumienie pokuty, postu i nawrócenia chodziło Jezusowi w Ewangelii. 

Tekst grecki używa w tym miejscu terminu: metanoia, czyli dogłębna, wewnętrzna przemiana, a raczej nieustający proces przemiany. Nam, Polakom, trudno takie pojmowanie nawrócenia zaakceptować i realizować. Nic bowiem nie sprawia nam takich trudności jak systematyczność i wytrwałość w jakimś działaniu. Gdy trzeba się sprężyć i zdobyć na chwilę heroizmu, walki, poświęcenia – wtedy jesteśmy niezawodni. Ale gdy coś ma trwać całe lata, gdy powinno przebiegać zgodnie z jakimś planem i gdy co gorsza, nie ma przynieść natychmiastowych, wymiernych rezultatów – oj, jak trudno jest nam się wtedy zmobilizować! Szybko tłumaczymy się, że to nie ma sensu, nic nie daje, tylko męczy człowieka niepotrzebnie. No może jakoś jeszcze dotrwamy w wyrzeczeniach do wyznaczonego terminu, ale zaraz potem zwalamy ciążący nam balast postanowień i wracamy do starego. To z nawróceniem nie ma nic wspólnego, raczej jest to chwilowe „odwrócenie”.

Otóż Wielki Post nie powinien być taką czterdziestodniową akcją udowodnienia, że „stać nas”. Bo co z tego, skoro nie pociągnie to za sobą trwalszych skutków, skoro wszystko szybko wróci do dawnej „normy”? Jezus miał na myśli co innego. I dlatego związał nawrócenie nie z uczynkami pokutnymi lecz z wiarą. W uczynkach pokutnych przodowali faryzeusze, ale tylko po to, by stworzyć wokół siebie parawan pozorów pobożności. A komu to potrzebne? 

Jezus chciał czegoś innego: chciał, byśmy uwierzyli w miłość Boga i z pokorą ją przyjęli. Bo tylko miłość jest siłą zdolną zmobilizować człowieka do ciągłego wysiłku dorastania do miary swojej godności. Wtedy nawrócenie nie będzie jednorazową akcją lecz wytrwałym procesem. Motywacją do wytrwałości i źródłem siły będzie wtedy wiara, czyli świadomość, że Bóg mnie kocha i czuwa nade mną, że z Nim jestem bezpieczny, że nie muszę się niczym wykazywać, niczego udowadniać, że nie muszę Go „przekupywać” ani mamić swoimi postami i pokutą. Natomiast powinienem patrzeć, w czym nie dorastam do swego powołania, czego mi brakuje, czego oczekuje ode mnie Bóg i w jaki sposób mogę wyrazić swoją miłość i zaufanie do Niego. Na to On naprawdę czeka, a moje możliwości w tym względzie nigdy się nie wyczerpią. Wg. @Ks. Mariusz Pohl
Rozważanie II 

Przymierze

Na naszych oczach rozsypują się wielkie przymierza narodów i powstają nowe. Jedne są podyktowane wyłącznie sytuacją, inne mają dłuższe tradycje, ale żadne nie są trwałe. Umowy można uroczyście podpisywać, wiedząc już w czasie podpisywania, iż żadna ze stron ich nie zachowa. Ta nietrwałość przymierzy między narodami, decydująca o układach sił w świecie, rzutuje na zachowanie indywidualne wielu ludzi.

Widać to też w rozpadzie sakramentalnych małżeństw. Każdy akt sakramentalnie zawieranego małżeństwa jest przymierzem. Dwie strony po okresie wzajemnego poznania zawierają przymierze na śmierć i życie. Czynią to publicznie wobec świadków. Jeśli później następuje zerwanie tego przymierza, najczęściej małżonek nie dotrzymując warunków, powołuje się na zaistnienie nieprzewidzianych sytuacji i tym usprawiedliwia swe odejście. Coraz częściej dochodzi też do usprawiedliwiania tego typu postępowania przez otoczenie.

Jak w tej sytuacji odczytać słowa Biblii mówiące o przymierzu Boga z człowiekiem? 

Czy współczesny człowiek nie sprowadzi i tego przymierza do takich wymiarów, jakie nadał przymierzom zawieranym i rozrywanym przez siebie? Jeśli tak, to Pismo Święte zostanie dla niego Księgą zapieczętowaną. Jej otwarcie jest możliwe wyłącznie przez dokładne zrozumienie przymierza i wytrwanie w nim. Biblia jest Księgą przymierza Boga z ludźmi.

Przymierze zobowiązuje i jest wartością wyższą niż życie doczesne. Można oddać życie, ale nie można złamać przymierza. Złamanie przymierza jest zawsze zdradą.

Bóg zawarł z nami przymierze miłości. Został mu wierny nawet wówczas, gdy ci, z którymi zawarł to przymierze, postanowili Go zabić. Nie cofnie tego przymierza nigdy. Ono też będzie najboleśniejszym wyrzutem dla tych, którzy je złamali podnosząc rękę na Niego lub Jego Prawo.

Okres Wielkiego Postu to ponowne odkrywanie realnych wymiarów przymierza, jakie Bóg zawarł z ludzkością i z każdym z nas indywidualnie. Dokonał tego na chrzcie świętym, wprowadzając w tajemnicę swej śmierci i zmartwychwstania. Ponawia zaś je podając przy ołtarzu „Kielich Krwi nowego przymierza”.

Czas Wielkiego Postu to czas rekonstrukcji przymierza, które mamy ponowić w liturgii Wielkiej Soboty odnawiając przymierze chrzcielne. Wg. @Ks. Edward Staniek
10 Poniedziałek  I Czytanie   (Kpł 19,1-2.11-18)

Pan powiedział do Mojżesza: Mów do całej społeczności Izraela i powiedz im: Bądźcie świętymi, bo Ja jestem święty, Pan, Bóg wasz! 

Nie będziecie kraść, nie będziecie kłamać, nie będziecie oszukiwać jeden drugiego. Nie będziecie przysięgać fałszywie na moje imię. Byłoby to zbezczeszczenie imienia Boga twego. Ja jestem Pan! 

Nie będziesz uciskał bliźniego, nie będziesz go wyzyskiwał. Zapłata najemnika nie będzie pozostawać w twoim domu przez noc aż do poranka. Nie będziesz złorzeczył głuchemu. Nie będziesz kładł przeszkody przed niewidomym, ale będziesz się bał Boga twego. Ja jestem Pan! 

Nie będziecie wydawać niesprawiedliwych wyroków. Nie będziesz stronniczym na korzyść ubogiego, ani nie będziesz miał względów dla bogatego. Sprawiedliwie będziesz sądził bliźniego. Nie będziesz szerzył oszczerstw między krewnymi, nie będziesz czyhał na życie bliźniego. Ja jestem Pan! 

Nie będziesz żywił w sercu nienawiści do brata. Będziesz upominał bliźniego, aby nie zaciągnąć winy z jego powodu. Nie będziesz szukał pomsty, nie będziesz żywił urazy do synów twego ludu, ale będziesz miłował bliźniego jak siebie samego. Ja jestem Pan!

Ewangelia    (Mt 25,31-46)

Jezus powiedział do swoich uczniów: Gdy Syn Człowieczy przyjdzie w swej chwale i wszyscy aniołowie z Nim, wtedy zasiądzie na swoim tronie pełnym chwały. I zgromadzą się przed Nim wszystkie narody, a On oddzieli jednych [ludzi] od drugich, jak pasterz oddziela owce od kozłów. Owce postawi po prawej, a kozły po swojej lewej stronie. 

Wtedy odezwie się Król do tych po prawej stronie: Pójdźcie, błogosławieni Ojca mojego, weźcie w posiadanie królestwo, przygotowane wam od założenia świata! Bo byłem głodny, a daliście Mi jeść; byłem spragniony, a daliście Mi pić; byłem przybyszem, a przyjęliście Mnie; byłem nagi, a przyodzialiście Mnie; byłem chory, a odwiedziliście Mnie; byłem w więzieniu, a przyszliście do Mnie. 

Wówczas zapytają sprawiedliwi: Panie, kiedy widzieliśmy Cię głodnym i nakarmiliśmy Ciebie? spragnionym i daliśmy Ci pić? Kiedy widzieliśmy Cię przybyszem i przyjęliśmy Cię? lub nagim i przyodzialiśmy Cię? Kiedy widzieliśmy Cię chorym lub w więzieniu i przyszliśmy do Ciebie? A Król im odpowie: Zaprawdę, powiadam wam: Wszystko, co uczyniliście jednemu z tych braci moich najmniejszych, Mnieście uczynili. 

Wtedy odezwie się i do tych po lewej stronie: Idźcie precz ode Mnie, przeklęci, w ogień wieczny, przygotowany diabłu i jego aniołom! Bo byłem głodny, a nie daliście Mi jeść; byłem spragniony, a nie daliście Mi pić; byłem przybyszem, a nie przyjęliście Mnie; byłem nagi, a nie przyodzialiście mnie; byłem chory i w więzieniu, a nie odwiedziliście Mnie. 

Wówczas zapytają i ci: Panie, kiedy widzieliśmy Cię głodnym albo spragnionym, albo przybyszem, albo nagim, kiedy chorym albo w więzieniu, a nie usłużyliśmy Tobie? Wtedy odpowie im: Zaprawdę, powiadam wam: Wszystko, czego nie uczyniliście jednemu z tych najmniejszych, tegoście i Mnie nie uczynili. I pójdą ci na mękę wieczną, sprawiedliwi zaś do życia wiecznego.

Rozważanie

Wezwanie do świętości. Kto z nas go nie słyszał? A jednak często brzmi w naszych uszach obco, jak abstrakcja, jakby dobrotliwy Bóg w tym jednym może trochę przesadził. Mamy przecież na głowie tyle ważnych spraw. Kto by jeszcze zajmował się czymś tak niewymiernym jak świętość? A jednak Jezus mówi:, ,Czuwajcie i módlcie się, abyście nie ulegli pokusie”. Nie żąda więc od razu jakichś wielkich, heroicznych czynów. On wie przecież, że tylko moc czerpana z modlitwy, może nam pomóc przekroczyć nasze słabości i pójść za Nim. @Cezary Sękalski,

11 03.  Wtorek (Iz 55,10-11)

To mówi Pan Bóg: Podobnie jak ulewa i śnieg spadają z nieba i tam nie powracają, dopóki nie nawodnią ziemi, nie użyźnią jej i nie zapewnią urodzaju, tak iż wydaje nasienie dla siewcy i chleb dla jedzącego, tak słowo, które wychodzi z ust moich, nie wraca do Mnie bezowocne, zanim wpierw nie dokona tego, co chciałem, i nie spełni pomyślnie swego posłannictwa.

Ewangelia    (Mt 6,7-15)

Jezus powiedział do swoich uczniów: Na modlitwie nie bądźcie gadatliwi jak poganie. Oni myślą, że przez wzgląd na swe wielomówstwo będą wysłuchani. Nie bądźcie podobni do nich! Albowiem wie Ojciec wasz, czego wam potrzeba, wpierw zanim Go poprosicie. 

Wy zatem tak się módlcie: Ojcze nasz, który jesteś w niebie, niech się święci imię Twoje! Niech przyjdzie królestwo Twoje; niech Twoja wola spełnia się na ziemi, tak jak i w niebie. Chleba naszego powszedniego daj nam dzisiaj; i przebacz nam nasze winy, jak i my przebaczamy tym, którzy przeciw nam zawinili; i nie dopuść, abyśmy ulegli pokusie, ale nas zachowaj od złego! 

Jeśli bowiem przebaczycie ludziom ich przewinienia, i wam przebaczy Ojciec wasz niebieski. Lecz jeśli nie przebaczycie ludziom, i Ojciec wasz nie przebaczy wam waszych przewinień.

Rozważanie

Modlitwa, otwarcie serca na Boże słowo, na jego Tajemnicę. To nie my jesteśmy tu ważni, ważny jest Bóg. Jakże często na modlitwie gubimy się wśród wielu słów, wśród własnych spraw i problemów... Ile razy zamiast wsłuchać się w Jego słowo, poprzestajemy na długich, wewnętrznych monologach... Być może nawet dają nam chwilową ulgę. Uniemożliwiają nam jednak prawdziwe spotkanie z Panem. Tylko ono może nam przynieść uzdrowienie. @C. Sękalski,
12 03. Środa (Jon 3,1-10)

Pan przemówił do Jonasza po raz drugi tymi słowami: Wstań, idź do Niniwy, wielkiego miasta, i głoś jej upomnienie, które Ja ci zlecam. Jonasz wstał i poszedł do Niniwy, jak powiedział Pan. Niniwa była miastem bardzo rozległym - na trzy dni drogi. Począł więc Jonasz iść przez miasto jeden dzień drogi i wołał, i głosił: Jeszcze czterdzieści dni, a Niniwa zostanie zburzona. I uwierzyli mieszkańcy Niniwy Bogu, ogłosili post i oblekli się w wory od największego do najmniejszego. 

Doszła ta sprawa do króla Niniwy. Wstał więc z tronu, zdjął z siebie płaszcz, oblókł się w wór i siadł na popiele. Z rozkazu króla i jego dostojników zarządzono i ogłoszono w Niniwie co następuje: Ludzie i zwierzęta, bydło i trzoda niech nic nie jedzą, niech się nie pasą i wody nie piją. Niech obloką się w wory, niech żarliwie wołają do Boga! Niech każdy odwróci się od swojego złego postępowania i od nieprawości, którą [popełnia] swoimi rękami. Kto wie, może się odwróci i ulituje Bóg, odstąpi od zapalczywości swego gniewu, a nie zginiemy? Zobaczył Bóg czyny ich, że odwrócili się od swojego złego postępowania. I ulitował się Bóg nad niedolą, którą postanowił na nich sprowadzić, i nie zesłał jej.

Ewangelia   (Łk 11,29-32)

Gdy tłumy się gromadziły, Jezus zaczął mówić: To plemię jest plemieniem przewrotnym. żąda znaku, ale żaden znak nie będzie mu dany, prócz znaku Jonasza. Jak bowiem Jonasz był znakiem dla mieszkańców Niniwy, tak będzie Syn Człowieczy dla tego plemienia. Królowa z Południa powstanie na sądzie przeciw ludziom tego plemienia i potępi ich; ponieważ ona przybyła z krańców ziemi słuchać mądrości Salomona, a oto tu jest coś więcej niż Salomon. Ludzie z Niniwy powstaną na sądzie przeciw temu plemieniu i potępią je; ponieważ oni dzięki nawoływaniu Jonasza się nawrócili, a oto tu jest coś więcej niż Jonasz.

Rozważanie

Piękna opowieść o nawróceniu pogańskiej, wrogiej Izraelowi Niniwy: „I uwierzyli mieszkańcy Niniwy Bogu, ogłosili post i oblekli się w wory od największego do najmniejszego.” Ale z księgi Jonasza wynika, że nie tylko pogańscy Niniwici potrzebowali nawrócenia. Potrzebował nawrócenia także „głoszący im rekolekcje” prorok, który nie chciał pełnić woli Bożej, i jego rodacy, którzy odmawiali Bożej łaski „obcym”. Właśnie „znak Jonasza” obiecuje im Jezus. Tym znakiem jest wezwanie do nawrócenia, Ewangelia, krzyż Syna Człowieczego („tu jest coś więcej niż Jonasz”). Nie zapominajmy jednak, że pisząc o tym „plemieniu przewrotnym”, przeciwko któremu „ludzie z Niniwy powstaną na Sądzie”, ewangelista Łukasz ma na myśli nas, chrześcijan. Tych z nas, którzy „żądają znaku”, bo im Słowo Boże nie wystarcza. I tych z nas zwłaszcza, którzy mają ciasne serca i Pana Boga tudzież całą prawdę i całą rację sobie rezerwują. Każdy z nas potrzebuje Bożego przebaczenia. „Zmiłuj się nade mną, Boże, w łaskawości swojej, w ogromie swej litości zgładź moją nieprawość...”  @Ks. Michał Czajkowski. 
13.03.Czwartek (Est 14,1.3-5.12-14)

Królowa Estera zwróciła się do Pana, przejęta niebezpieczeństwem śmierci. I błagała Pana, Boga Izraela, i rzekła: 

Panie mój, Królu nasz, Ty jesteś jedyny, wspomóż mnie samotną, nie mającą oprócz Ciebie żadnego wspomożyciela, bo niebezpieczeństwo jest niejako w ręce mojej. Ja słyszałam od młodości mojej w pokoleniu moim w ojczyźnie, że Ty, Panie, wybrałeś Izraela spośród wszystkich narodów i ojców naszych ze wszystkich ich przodków na wieczystą posiadłość i uczyniłeś im tak wiele rzeczy według obietnicy. Wspomnij, Panie, pokaż się w chwili udręczenia naszego i dodaj mi odwagi, Królu bogów i Władco nad wszystkimi władcami. Daj odpowiednią mowę w usta moje przed obliczem lwa i obróć serce jego ku nienawiści do wroga naszego, aby zginął on sam i ci, którzy z nim jedno myślą. Wybaw nas ręką Twoją i wspomóż mnie opuszczoną i nie mającą nikogo oprócz Ciebie, Panie. , który wiesz wszystko.

Ewangelia     (Mt 7,7-12)

Jezus powiedział do swoich uczniów: Proście, a będzie wam dane; szukajcie, a znajdziecie; kołaczcie, a otworzą wam. Albowiem każdy, kto prosi, otrzymuje; kto szuka, znajduje; a kołaczącemu otworzą. Gdy którego z was syn prosi o chleb, czy jest taki, który poda mu kamień? Albo gdy prosi o rybę, czy poda mu węża? Jeśli więc wy, choć źli jesteście, umiecie dawać dobre dary swoim dzieciom, o ileż bardziej Ojciec wasz, który jest w niebie, da to, co dobre, tym, którzy Go proszą. Wszystko więc, co byście chcieli, żeby wam ludzie czynili, i wy im czyńcie! Albowiem na tym polega Prawo i Prorocy.

Rozważanie

Oto modlitwa ze święta Purym, które nasi bracia Żydzi będą obchodzą na pamiątkę zwycięstwa nad ich nieprzyjaciółmi perskimi. Żydom groziła wtedy szoah – zagłada. Ich młoda i urodziwa rodaczka Estera interweniowała u swego małżonka – króla perskiego – i uratowała ich od niechybnej śmierci. 

Z wdzięczności dla Boga w Purym należy dać jałmużnę potrzebującym wsparcia. Piękne, pełne zaufania do „Boga Izraela” słowa Estery, „nie mającej nikogo prócz Ciebie, Panie”, przytoczone w pierwszym czytaniu, wprowadzają nas w modlitwę chrześcijańską. „Jeśli wy, choć źli jesteście (...), o ileż bardziej Ojciec wasz, który jest w niebie, da to co dobre tym, którzy Go proszą.” Ojciec – dziecko... 

Orędzie zawarte w samej nazwie święta Purym („ciągnięcie losów”) wskazuje, że to nie ślepy los, lecz miłujący Bóg decyduje o tym, co się ma zdarzyć. Modlitwa to ani handel z Bogiem ani szantażowanie Go, lecz dziecięce zaufanie do Niego i miłość dziecięca. Zaufanie i miłość, które trwają nadal także wtedy, kiedy nie zostałem wysłuchany... „Panie, Twa łaska trwa na wieki, nie porzucaj dzieła rąk Twoich.” @ Ks. Michał Czajkowski
14 03. Piątek (Ez 18,21-28)

To mówi Pan Bóg: A jeśliby występny porzucił wszystkie swoje grzechy, które popełniał, a strzegł wszystkich moich ustaw i postępowałby według prawa i sprawiedliwości, żyć będzie, a nie umrze: nie będą mu poczytane wszystkie grzechy, jakie popełnił, lecz będzie żył dzięki sprawiedliwości, z jaką postępował. Czyż tak bardzo mi zależy na śmierci występnego - wyrocznia Pana Boga - a nie raczej na tym, by się nawrócił i żył? 

A gdyby sprawiedliwy odstąpił od swej sprawiedliwości i popełniał zło, naśladując wszystkie obrzydliwości, którym się oddaje występny, czy taki będzie żył? Żaden z wykonanych czynów sprawiedliwych nie będzie mu poczytany, ale umrze z powodu nieprawości, której się dopuszczał, i grzechu, który popełnił. 

Wy mówicie: Sposób postępowania Pana nie jest słuszny. Słuchaj jednakże, domu Izraela: Czy mój sposób postępowania jest niesłuszny, czy raczej wasze postępowanie jest przewrotne? Jeśli sprawiedliwy odstąpił od sprawiedliwości, dopuszczał się grzechu i umarł, to umarł z powodu grzechów, które popełnił. 

A jeśli bezbożny odstąpił od bezbożności, której się oddawał, i postępuje według prawa i sprawiedliwości, to zachowa duszę swoją przy życiu. Zastanowił się i odstąpił od wszystkich swoich grzechów, które popełniał, i dlatego na pewno żyć będzie, a nie umrze.

Ewangelia    (Mt 5,20-26)

Jezus powiedział do swoich uczniów: Jeśli wasza sprawiedliwość nie będzie większa niż uczonych w Piśmie i faryzeuszów, nie wejdziecie do królestwa niebieskiego. 

Słyszeliście, że powiedziano przodkom: Nie zabijaj; a kto by się dopuścił zabójstwa, podlega sądowi. A Ja wam powiadam: Każdy, kto się gniewa na swego brata, podlega sądowi. A kto by rzekł swemu bratu: Raka, podlega Wysokiej Radzie. A kto by mu rzekł: Bezbożniku, podlega karze piekła ognistego. 

Jeśli więc przyniesiesz dar swój przed ołtarz i tam wspomnisz, że brat twój ma coś przeciw tobie, zostaw tam dar swój przez ołtarzem, a najpierw idź i pojednaj się z bratem swoim. Potem przyjdź i dar swój ofiaruj! Pogódź się ze swoim przeciwnikiem szybko, dopóki jesteś z nim w drodze, by cię przeciwnik nie podał sędziemu, a sędzia dozorcy, i aby nie wtrącono cię do więzienia. Zaprawdę, powiadam ci: nie wyjdziesz stamtąd, aż zwrócisz ostatni grosz.

Rozważanie

Komu się zdaje, że stoi...

 „Jeśliby występny porzucił wszystkie swoje grzechy, które popełniał, a strzegł wszystkich moich ustaw... żyć będzie, a nie umrze... A gdyby sprawiedliwy odstąpił od swej sprawiedliwości i popełniał zło... umrze z powodu nieprawości, której się dopuszczał” (Ez 18, 21. 24). Tak powiedział Bóg przez usta Ezechiela. Grzesznikom nawracającym się zapewnia zbawienie, ale sprawiedliwym, którzy opuszczają drogę prawości, grozi zatraceniem. Jeśli wartość nawrócenia jest tak wielka, że gładzi wszystkie grzechy popełnione poprzednio, nie mniej wielka jest szkoda niestałości w dobrym, która może zniweczyć całe życie oddane dobrym uczynkom.

Nikt nie może być pewny siebie. „Niech ten, komu się zdaje, że stoi, baczy, aby nie upadł” (I Kor 10, 12). Również ten, kto zwykle żyje w łasce i obrał może życie doskonałości, nie może nigdy zaprzestać czuwania. A należy wystrzegać się nie tylko ciężkich win, lecz także lekkich. Tak zwany „grzech powszedni” jest zawsze obrazą Boga i sprzeciwia się miłości, a chociaż jej nie niszczy, oziębia ją jednak, zmniejsza jej zryw, osłabia i utrudnia rozwój. Grzech powszedni nie zrywa przyjaźni z Bogiem, lecz jeśli popełnia się go nałogowo i świadomie, stawia duszę w poważnym niebezpieczeństwie. 

Nierzadko spotyka się osoby, które oddały się Bogu ze szczerym zapałem, ale z biegiem czasu ulegając egoizmowi, lenistwu i innym skłonnościom nie umieją sobie nakazać wielkodusznych wysiłków, aby się zwyciężyć, i popadają ustawicznie w niedbalstwa i zniechęcenie, zaniedbując dobro. Ich życie duchowe sprowadza się do pewnego rodzaju letargu, który nie jest jeszcze śmiercią, ale brak mu już świeżości i tężyzny życia zdrowego i silnego. Żarliwa miłość już zagasła.

Święta Teresa od Jezusa ostrzegając przed podobnym stanem pisze: „Jeśli nie odczuwacie żadnego żalu uchybiwszy w czymkolwiek, lękajcie się, albowiem jak najgłębszy żal powinien na wskroś was przejmować za grzech rzeczywisty, choćby tylko powszedni... Na miłość Boga, pilnie na to zważajcie, byście nigdy lekkim sercem nie dopuściły się grzechu powszedniego, choćby najmniejszego... w rzeczy samej nigdy nie może być rzeczą małą, cokolwiek obraża tak ogromny Majestat” (P. 2, 5. 20; Dr.d. 41, 3).

15 03. Sobota (Pwt 26,16-19)

Mojżesz powiedział do ludu: Dziś Pan, Bóg twój, rozkazuje ci wykonać te prawa i nakazy. Strzeż ich, pełnij z całego swego serca i z całej duszy. Dziś uzyskałeś to, że Pan ci powiedział, iż będzie dla ciebie Bogiem, o ile ty będziesz chodził Jego drogami, strzegł Jego praw, poleceń i nakazów oraz słuchał Jego głosu. A Pan uzyskał to, żeś ty dziś obiecał być ludem stanowiącym szczególną Jego własność, jak ci powiedział, abyś zachowywał Jego wszystkie polecenia. On cię wtedy wywyższy we czci, sławie i wspaniałości ponad wszystkie narody, które uczynił, abyś był ludem świętym dla Pana, Boga twego, jak sam powiedział.

Ewangelia     (Mt 5,43-48)

Jezus powiedział do swoich uczniów: Słyszeliście, że powiedziano: Będziesz miłował swego bliźniego, a nieprzyjaciela swego będziesz nienawidził. A Ja wam powiadam: Miłujcie waszych nieprzyjaciół i módlcie się za tych, którzy was prześladują; tak będziecie synami Ojca waszego, który jest w niebie; ponieważ On sprawia, że słońce Jego wschodzi nad złymi i nad dobrymi, i On zsyła deszcz na sprawiedliwych i niesprawiedliwych. Jeśli bowiem miłujecie tych, którzy was miłują, cóż za nagrodę mieć będziecie? Czyż i celnicy tego nie czynią? I jeśli pozdrawiacie tylko swych braci, cóż szczególnego czynicie? Czyż i poganie tego nie czynią? Bądźcie więc wy doskonali, jak doskonały jest Ojciec wasz niebieski.

Rozważanie

„Miłujcie waszych nieprzyjaciół”, ponieważ oni także należą do tego Boga, który „sprawia, że słońce Jego wschodzi nad złymi i nad dobrymi” i który „zsyła deszcz na sprawiedliwych i niesprawiedliwych”. A my tak ochoczo rozwijamy parasol między Bożym miłosierdziem a grzesznikami i dyktujemy Bogu, kogo Jego słońce ma ogrzać, a kogo nie, kogo Jego deszcz ma orzeźwić, a kogo nie... Dyktujemy Bogu, bośmy ci lepsi i wybrani... Tymczasem czytamy w Biblii, że wybrani nie zawsze bywają lepsi i nie czytamy w niej o wybraniu przez Boga jakiejkolwiek grupy politycznej. Czytamy, że Bóg swój Lud Wybrany wywyższył „ponad wszystkie narody”, ale owo wybranie to nie przywilej, lecz odpowiedzialność za przekazywanie „ludom całej ziemi” Bożego błogosławieństwa (Rdz 12,2-3). Jeśli ten Bóg jest także źródłem przykazania miłości, to błogosławieństwo miłości nie może być zastrzeżone dla członków narodu, lecz ma być rozciągnięte na wszystkich ludzi, a więc także na nieprzyjaciół. Nie trzeba niczego więcej jak realizować Prawo do samej głębi, do samego końca.  @Ks. Michał Czajkowski
Wieści z bliska i daleka

bardzo  skompresowane

· Rozpad koalicji rządowej: po tym jak Sejm, głosami m.in. PSL, odrzucił rządowy projekt ustawy o winietach, Leszek Miller zwrócił się do prezydenta o zdymisjonowanie ministrów z PSL. Polską rządzi gabinet mniejszościowy: koalicji SLD-UP brakuje do sejmowej większości 19 głosów. Liderzy SLD rozpoczęli rozmowy o współpracy z małymi kołami poselskimi (m.in. skupionymi wokół b. ministrów rolnictwa Artura Balazsa i Romana Jagielińskiego). 

· Wicepremier Grzegorz Kołodko przedstawił plan reformy finansów państwa. Zakłada on m.in. stopniowe obniżanie podatków (i – w jed nym z wariantów – wprowadzenie zerowej stawki podatkowej dla najuboższych) w zamian za rezygnację z ulg oraz zniesienie automatycznej indeksacji rent, emerytur i płac w sferze budżetowej. 

· W Pałacu Prezydenckim doszło do spotkania kierownictwa SLD, członków rządu i ministrów Kancelarii Aleksandra Kwaśniewskiego. Obozy skupione wokół prezydenta i premiera uchwaliły „zawieszenie broni”: „Jesteśmy – premier i ja – zdecydowanie przeciwni różnym »harcom« naszych kolegów, którzy wypowiadają uwagi nieuprawnione, nieoparte na faktach, powtarzają plotki albo im nie zaprzeczają” – powiedział po spotkaniu prezydent. 

· Zmiany personalne w sejmowej komisji śledczej, badającej aferę Rywina: po rezygnacjach Piotra Smolany (Samoobrona) i – niespodziewanie – Ryszarda Kalisza (SLD), na ich miejsce Sejm wybrał posłanki Renatę Beger i Anitę Błochowiak. Lidze Polskich Rodzin nie udało się wprowadzić na miejsce wyrzuconego wcześniej z klubu Bohdana Kopczyńskiego ani Romana Giertycha, ani Roberta Strąka. 

· Zeznający przed komisją śledczą wiceprezes Agory Piotr Niemczycki przytoczył fragment rozmowy z członkiem rady nadzorczej TVP Bolesławem Sulikiem, z której wynikało, że za korupcyjną propozycją Rywina mógł stać Jarosław Pachowski, do niedawna członek rady nadzorczej i zarządu telewizji, a obecnie prezes zarządu Polkomtela. 

· Prokuratura poinformowała, że zniszczono dokumenty, które mogły być dowodami w sprawie Rywina. Po przecieku do prasy okazało się, że chodzi o prowadzone przez firmę ochraniającą siedzibę Agory księgi wejść i wyjść do budynku. Kierownictwo firmy wyjaśniło, że obowiązek wpisywania się wchodzących nigdy nie był rygorystycznie przestrzegany, a księgi we wszystkich ochranianych przez nią instytucjach są rutynowo niszczone co trzy miesiące. •

· Kongres USA rozpatruje przeniesienie części wojsk stacjonujących w Niemczech do innych państw sojuszniczych. Największe szanse na przyjęcie amerykańskich baz ma Polska. •

· „Odsunięcie Saddama Husajna od władzy da początek demokratyzacji całego Bliskiego Wschodu” – powiedział prezydent Bush. Tymczasem Irak rozpoczął demontaż rakiet al Samud 2, czego domagali się inspektorzy ONZ. Bagdad poinformował także, że w jednej z baz wojskowych odkopano duże ilości wąglika i gazu bojowego VX. 

· W Pakistanie amerykańskie służby specjalne zatrzymały Chalida Szaicha Mohammeda, prawą rękę Osamy bin Ladena. 

· B. premier i przywódca konserwatystów Vác lav Klaus został prezydentem Czech. Ostatnie głosowanie w Zgromadzeniu Narodowym wygrał dzięki poparciu komunistów. 

· Serbski ultranacjonalista Vojslav Szeszelj dobrowolnie oddał się w ręce Międzynarodowego Trybunału ds. Zbrodni Wojennych w b. Jugosławii. B. prezydent Republiki Serbskiej w Bośni Biljana Plavszić została skazana przez Trybunał na 11 lat więzienia. 

· Sejm Litwy znowelizował ustawę o referen dum akcesyjnym. Głosowanie będzie dwudniowe, a za wejściem do UE musi opowiedzieć się połowa głosujących (wcześniej zapisano, że 1/3 uprawnionych do głosowania). 

· Kilkunastu górników zostało ciężko poparzonych podczas wybuchu metanu w kopalni Bielszowice (Ruda Śląska). Kilka dni wcześniej metan poparzył jedną osobę, ale dyrekcja kopalni zataiła wypadek. 

· Sąd Apelacyjny w Katowicach uznał, że wyrok uniewinniający zomowców, pacyfikujących w grudniu 1981 kopalnie Wujek i Manifest Lipcowy, „obraża prawo i rodzi podejrzenie arbitralnej decyzji”. Sprawa trafi ponownie (po raz trzeci w ciągu ostatnich 10 lat) do katowickiego Sądu Okręgowego. 

· Podejrzany o molestowanie seksualne nieletnich ksiądz z Tylawy trafi na kilkutygodniową obserwację psychiatryczną. 

· Sejm zniósł ograniczenia dotyczące reklamy alkoholu. Piwo będzie można reklamować na billboardach i – od godz. 20, a nie, jak dotąd, 23 – w telewizji. Wywołało to protest wielu organizacji katolickich. 

· Adam Małysz powtórzył sukces sprzed tygodnia, zdobywając mistrzostwo świata i bijąc rekord średniej skoczni w Predazzo. Zdobycie dwóch tytułów mistrza świata nie udało się nikomu od 29 lat. 

· Deputowana do parlamentu australijskiego stanu Victoria została wyproszona z sali obrad, ponieważ karmiła piersią córeczkę. „Nie chodzi o pierś, tylko o to, że mała Charlotte nie jest uprawniona do uczestniczenia w posiedzeniach naszej izby. Nikt jej przecież nie wybrał” – uzasadnił decyzję przewodniczący parlamentu.

Wieści „Rozpakowane”

Rozpad koalicji

Stało się. Premier zrezygnował z koalicjanta – PSL – bo uznał , że jest zbyt uciażliwy, Sam prezes PSL Jarosław Kalinowski. „nie czuje się przegrany; to SLD zerwał tę koalicję i bierze na siebie całkowitą odpowiedzialność za to, co się będzie działo w kraju, a także - co tu dużo mówić - za wynik referendum” - powiedział programie TVP "Gość Jedynki".  Dodał, że najważniejszy cel, jaki ludowcy sobie postawili, wchodząc do rządu - jak najlepsze warunki wejścia Polski i polskiego rolnictwa do UE - "zrealizowaliśmy, i to chyba z nawiązką".

Premier Miller pociesza się: „Kiedyś uważałem, że nie można być premierem rządu mniejszościowego, albo że jest to bardzo trudne. Ale kiedy pan premier Buzek został szefem rządu mniejszościowego, to wówczas ze strony wielu polityków: Donalda Tuska, Macieja Płażyńskiego, Jana Marii Rokity słyszałem, że to jest możliwe. Przekonuje się, że mieli oni wtedy rację" – Według sondażu poważnej gazety „Rzeczpospolita” 62% Polaków uważa, że jeśli rząd Millera nie będzie miał w Sejmie większości, to powinny się odbyć wcześniejsze wybory parlamentarne. 

Ale wypada zaznaczyć, że to, co rząd Buzka uzyskał pod koniec 4-letniejkadencji - Rząd Leszka Millera osiągnął już po półtorarocznym sprawowaniu władzy. To zdecydowanie za szybko. 

Robienie dobrej miny do złej gry, do niczego dobrego nie prowadzi. Niemniej premier, widać właśnie taką przyjął strategię, bagatelizując w gruncie rzeczy fakt rozpadu koalicji. Pogratulować samopoczucia, a przy okazji trzeba życzyć więcej samokrytycyzmu.  Nadszedł czas na duże zmiany i im wcześniej do nich dojdzie tym lepiej. Ten gabinet się "sypie" i tylko patrzeć, jak pociągnie za sobą tworzący go sojusz SLD - UP.  Prognozuje M. A. Stawecki na stronie @wp. 

Tymczasem zapowiada się wielka czystka: SLD będzie wycinać ludowców w pień, bo takie są zasady demokracji – uważa premier – albo się jest w koalicji, albo w opozycji. I rzeczywiście : w terenie poleciały głowy: wicewojewodowie, a także szefowie niektórych agend rządowych desygnowani, czyli wysunięci przez PSL. Trochę inaczej wygląda sprawa w lokalnych samorządach. Tu niekoniecznie koalicje muszą się rozpaść. Nieoficjalnie mówi się jednak, że jeśli SLD będzie odwoływać działaczy PSL z funkcji w administracji rządowej, to ludowcy w odwecie dokonają czystek w administracji samorządowej

Co to wróży dla Polski ? 

Profesor Luc Bernard, zajmujący się sprawami Europy, z Uniwersytetu Katolickiego w Louvain-la-Neuve (UCL), jeden z czołowych belgijskich ekspertów, uważa, że rozpad koalicji rządzącej jest odbierany jako dowód, że polska klasa polityczna nie potrafi odłożyć wewnętrznych kłótni dla dobra referendum w sprawie wejścia do Unii Europejskiej. "To nie jest dobry sygnał dla społeczności międzynarodowej, dla Unii, dla Brukseli, bo nie jest to odpowiedni moment na wewnętrzne kłótnie. Przeciwnie, jest to moment, żeby zewrzeć szeregi, dopóki nie zostanie osiągnięty wspólny cel (wygrane referendum). Byłoby rozsądne, gdyby poczekano do końca czerwca z ogłoszeniem tego kryzysu" "zwykle, gdy pojawia się jakiś ważny cel ponadpartyjny, a z takim mamy do czynienia, główne siły polityczne odkładają na półkę wewnętrzne spory, żeby osiągnąć ten cel" 

O tym, że już od pewnego czasu sytuacja w Polsce była postrzegana jako nie całkiem stabilna, świadczy, jego zdaniem, niedawna decyzja francuskiego koncernu samochodowego PSA, żeby rozpocząć produkcję peugeotów nie w Polsce, lecz na Słowacji.  "Inwestorzy potrzebują bezpieczeństwa i wszelkie elementy niestabilności, nieprzewidywalności skłaniają ich do odczekiwania lub pójścia dokąd indziej. Sygnał wysłany przez Peugeota jest jasny. To wyraz zaufania dla Słowacji, a nieufności wobec Polski" - ocenia ekspert. - ocenił belgijski analityk. 

Nowi  ministrowie 

Minister rolnictwa Adam Tański, który zastąpił na tym stanowisku Jarosława Kalinowskiego, powiedział, że głównym celem jego działania będzie uspokojenie nastrojów społecznych. Liczy na to, że rolnicy dadzą mu czas na przeprowadzenie stosownych reform. Po spotkaniu z liderami rolniczych związków minister poprosił rolników, by zeszli z dróg, przerywając protesty na dwa tygodnie. Powiedział, że czas ten jest mu potrzebny na uzgodnienie w rządzie zasad interwencji na rynku rolnym. "Dialog został podjęty, nie uważam za konieczne utrudniania sobie i innym życia blokadami". Szefowie związków nie wsparli ministra. Uważają, że dopiero pozytywne dla rolnictwa decyzje rządu pozwolą im zwrócić się o przerwanie protestu.
Czesław Śleziak, nowy minister ochrony środowiska, wśród swoich priorytetów wymienia przygotowania do przyjęcia środków unijnych, zmiany w prawie, troskę o miejsca pracy oraz proekologiczną edukację. Śleziak powiedział, że nie będzie innych zadań niż te, które przyjmuje rząd, a ochrona środowiska jest elementem procesów społeczno-gospodarczych i tak ją trzeba traktować. 

Wymiana Rzeszowiaków

Premier Leszek Miller odwołał Aleksandra Bentkowskiego ze stanowiska prezesa Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa, powierzając kierowanie Agencją do czasu powołania nowego prezesa Jackowi Świeżawskiemu - zastępcy prezesa Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa 

Na stanowisko prezesa Agencji Własności Rolnej Skarbu Państwa powołany został natomiast Zdzisław Siewierski, b. wojewoda podkarpacki .

Podzwonne dla koalicji

Koalicja SLD-PSL podobnie jak koalicja AWS-UW: była małżeństwem z rozsądku, wymuszonym tym, że w 2001 r. Sojuszowi brakło 19 głosów do większości. Od początku widać było różnice między koalicjantami i destrukcyjny potencjał tego mariażu. Już w listopadzie 2001 podczas dyskusji nad nowelizacją ustawy podatkowej, przedstawiciel PSL zaatakował projekt rządowy. i SLD musiał szukać poparcia u Samoobrony. 

Koalicjanci ramię w ramię walczyli z Radą Polityki Pieniężnej, obsadzali instytucje publiczne i spółki skarbu państwa i w pierwszych miesiącach zgodnie krytykowali poprzedni rząd, wyhamowując skutecznie reformy koalicji AWS-UW: samorządu, oświaty (sprawa matur) i ochrony zdrowia .

Pierwszy konflikt wybuchł w lutym 2002 r. w sprawie, która odtąd miała stale wracać jako „kość niezgody” – tym intensywniej, im bliżej było do zakończenia negocjacji z UE: wicepremier i minister rolnictwa Jarosław Kalinowski (PSL) skrytykował w Brukseli Unię Europejską i ostrzegł, że Polska zachowa cła na żywność, jeśli UE nie zwiększy swych dopłat dla rolników. Minister ds. europejskich Danuta Hübner uznała to za wypowiedź „prywatną”, ale odtąd PSL miał co chwila szantażować SLD, czyniąc z rolnictwa główną kwestię w rozmowach Polska-UE. 

Ludowcy domagali się takiego dofinansowania rolnictwa, którego skutkiem byłaby nie reforma, ale utrwalenie struktury wsi, kosztem nie tylko UE, ale i polskiego budżetu. PSL żądało też uchwalenia projektu ustawy o obrocie ziemią, który zakładał ograniczenia w kupowaniu gruntów przez cudzoziemców i w wielkości gospodarstw. 

We wrześniu 2002 r., przed wyborami samorządowymi, gdy min. gospodarki Jacek Piechota (SLD) podpisał umowę z Węgrami o zniesieniu ceł na niektóre produkty żywnościowe o mało nie doszło do zerwania koalicji; Kalinowski oświadczył, że to „gwóźdź do trumny dla rolników” i umowę cofnięto. Rok po powstaniu koalicji 75 proc. Polaków oceniało rząd źle.

Formalnie o upadku koalicji zadecydowały projekty dwóch kontrowersyjnych ustaw: o biopaliwach (forsowany przez PSL i zawetowany przez prezydenta) i o winietach samochodowych (sztandarowy dla wicepremiera Marka Pola z Unii Pracy). Gdy SLD postanowił nie odrzucać prezydenckiego weta, ludowcy zagłosowali przeciw ustawie o winietach. 1 marca, po „rozmowach ostatniej szansy”, Miller poprosił prezydenta o odwołanie obu PSL-owskich ministrów. I tak premier, który w 2001 r. wzywał do dymisji mniejszościowy rząd AWS, wegetujący przez niemal rok, znalazł się w podobnej sytuacji jak Jerzy Buzek. A że w Sejmie nie może powstać koalicja bez SLD, mniejszościowy rząd może istnieć – administrując raczej, niż rządząc – do jesieni, kiedy niemożność przyjęcia budżetu na 2004 r. wymusi przedterminowe wybory.  Wg@ WP”TP”. 
Swarliwy sejmik

W podkarpackim sejmiku trwają targi i przepychanki. Są różne możliwości: oficjalna koalicja PSL-SLD-PR, lub dwa mniejszościowe układy: PSL-SLD przy "cichym wsparciu" PR, lub układ PSL-PR przy "cichym wsparciu" SLD. Możliwa byłaby też koalicja PSL-PR i radni niezależni. Leszek Deptuła, marszałek województwa z PSL-u uważa, że wszystkie te warianty są realne i że uda się stworzyć stabilną i przewidywalną koalicję. Wszystkie te koalicje mogłyby liczyć na 20 głosów w sejmiku (do rządzenia potrzebne jest minimum 17 głosów). Jeśli do tego nie dojdzie, województwem będzie rządził zarząd komisaryczny powołany przez SLD. Komisarzem ma być – podobno - Norbert Mastalerz, obecny wicemarszałek województwa z SLD.

Mirosław Karapyta, przewodniczący klubu PSL w sejmiku wojewódzkim mówi:  Nikogo nie straszymy zarządem komisarycznym, tylko przedstawiamy możliwe scenariusze. Sprawa koalicji z Podkarpaciem Razem jest otwarta. Nie wiem, czy PR zgodzi się na koalicję z SLD. Natomiast Stanisław Zając, radny niezależny nie wierzy w koalicję Podkarpacia Razem z SLD. Możliwy do realizacji jest układ: PSL, Podkarpacie Razem i radni niezależni. Sądzi, że taka koalicja mogłaby liczyć na głosy części radnych Ligi Polskich Rodzin. Wg.@ PAWEŁ KUCA 
Polska pobożność

Dziś protestujący rolnicy z różnych regionów kraju przyjechali do Częstochowy, by w jasnogórskim sanktuarium, wrazz górnikami i bezrobotnymi,  modlić się w intencji polskiego rolnictwa oraz dyskutować o nurtujących wieś problemach.

Wójt gminy Godziszów Andrzej Olech po informował o tym i powiedział, że pielgrzymka odbędzie się z inicjatywy uczestników chłopskich blokad w Jonakach (woj. Lubelskie ), gdzie 5.03, stało na drodze 300, a w poniedziałek 3.03 tysiąc osób.  Protestujących rozumie i popiera ks. Józef Krawczyk, z Godziszowa: Tu nie ma żadnej polityki. Trzy razy   rolników protestujących w Jonakach  odwiedził biskup Edward Frankowski.  

Popierają ich niektórzy politycy: "Nie ma innej drogi niż protesty w miejscach publicznych, bo tylko wtedy problemy wsi mogą być zauważone" - tłumaczył decyzje protestujących poseł PSL Zdzisław Podkański. Wyraził on przekonanie, iż protestujący dołożą starań, by ich akcja była mniej uciążliwa dla społeczeństwa. Niestety, w korkach kierowcy stali po kilka godzin.

Nowy wojewoda podkarpacki

Nowy wojewoda Jan Kurp (SLD) zapowiada, że w Urzędzie Wojewódzkim nie będzie czystek wśród urzędników z rekomendacji PSL. Zagrożone są natomiast stanowiska obsadzone przez działaczy PSL w agencjach rządowych, w tym w Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa, której prezesem jest Aleksander Bentkowski. - Gdyby SLD miał w sobie więcej odpowiedzialności, a mniej nienawiści, to by Bentkowskiego zostawił. Ale nie zostawi, bo tu nie chodzi o interes państwa, lecz o odsunięcie ludzi PSL od stanowisk - twierdzi poseł Woś

Jeśli działacze PSL będą tracić stanowiska w administracji rządowej, ludowcy mogą odwoły wać polityków Sojuszu z Urzędu Marszałkow skiego. Stanowiska może stracić pięciu dyrektorów departamentów w Urzędzie Marszałkowskim, którzy są z rekomendacji SLD. 

Byłaby to wojna prowadząca do wyniszczenia obu ugrupowań - przekonuje poseł Janas. - Tu potrzeba współpracy, a nie obrażania się na siebie. Bolesław Bujak, poseł PSL ma nadzieję, że zmiany te nie będą dotyczyć powiatowych oddziałów agencji. Adam Woś, poseł PSL: - Kiedyś dziwiliśmy się poczynaniom AWS, ale należałoby się od nich uczyć kultury politycznej. Po odejściu Unii Wolności z koalicji czystek nie było. Wg. @ „N”. 

Kobieta wicewojewodą ?

Na życzenie premiera wicewojewodą podkarpackim ma zostać kobieta. Jest kilka kandydatek, największe szanse ma p. Zofia Czub dyr. muzeum w Sandomierzu. 

Wojny w cieniu wojny

Wojna w Polsce

To, co się dzieje ostatnio w Polsce śmiało można nazwać wojną ze zorganizowaną przestępczością i takiego określenia użył premier rządu. 

Komenda Główna Policji podała, że od 1990 roku, gdy milicja została przekształcona w policję, z rąk bandytów i w czasie pościgów za nimi zginęło 90 policjantów. Ryzyko jest wpisane w zawód policjanta - rozpoczynając służbę policjanci przysięgają, że będą wypełniać swoje obowiązki nawet z narażeniem życia.

6.03. w nocy w strzelaninie z bandytami w podwarszawskiej Magdalence zginął jeden policjant, a 15 zostało rannych. Zginęło też dwóch przestępców. Funkcjonariusze próbowali ująć bandytów poszukiwanych w związku z zabójstwem policjanta, do którego doszło przed rokiem w Parolach pod Warszawą. 

W marcu 2002 roku gangsterzy zabili we wsi Parole pod Warszawą policjanta z Piaseczna. Do strzelaniny doszło na posesji, na której policja znalazła skradzionego TIR-a z telewizorami. Przestępcy próbowali odzyskać ciężarówkę. 12 lub 13 uzbrojonych w długą i krótką broń bandytów zaczęło strzelać do policji i pracowników pogotowia drogowego, którzy mieli odholować TIR-a. Bandyci nie zdołali odbić TIR-a i uciekli. 

Najbardziej tragiczny dla policji był rok 1998 - zginęło wtedy 13 funkcjonariuszy. W 1999 r. poległo czterech policjantów, w 2000 - pięciu, a w 2001 - czterech. 

Bliski Wschód

Śmierć za śmierć

5.03. w zamachu bombowym w Hajfie, zginęło co najmniej 15 Izraelczyków, w odwecie 6.03. na obóz uchodźców palestyńskich Dżabalija w Strefie Gazy najechało izraelskie wojsko i zginęło co najmniej 11 Palestyńczyków, a blisko stu zostało rannych w czwartek rano w najeździe izraelskich wojsk. To odwet Izraela za środowy 

Do obozu wjechała kolumna czołgów i po jazdów opancerzonych wspierana przez śmigłowce. Wybuchły starcia z Palestyńczykami. Według relacji świadków większość osób zginęła po wystrzeleniu pocisku z jednego z czołgów. Śmigłowce wystrzeliły co najmniej trzy rakiety. W czasie starć ulicznych pomiędzy żołnierzami izraelskimi a Palestyńczykami zginęło dwóch Palestyńczyków. Buldożery zniszczyły dwa domy, w których mieszkały rodziny palestyńskich zamachowców- samobójców - podały palestyńskie służby bezpieczeństwa. 

Stan około 30 rannych jest poważny, dlatego bilans ofiar śmiertelnych może być większy. Wśród rannych jest czterech palestyńskich dzien nikarzy pracujących dla agencji Reutera.

6.03 około stu izraelskich czołgów i pojaz dów opancerzonych okrążyło przed północą obóz uchodźców palestyńskich Dżabalija, położony na północy Strefy Gazy, w którym żyje około 85 tysięcy Palestyńczyków. Zginęło jedenastu Palestyńczyków, wśród nich kilkoro dzieci i młodzieży, a około 150 osób zostało rannych. W ostatnich tygodniach był celem wielu operacji izraelskich.

Gospodarka upada

Gospodarka Autonomii Palestyńskiej chyli się ku upadkowi. 60% Palestyńczyków żyje w ubóstwie a dzienny dochód na osobę wynosi mniej niż 2 dolary dziennie - wynika z raportu Banku Światowego.  Tylko w samej Strefie Gazy ponad połowa populacji, czyli 750 tysięcy ludzi, nie ma co jeść. ONZ-owska organizacja pomocowa dla uchodźców palestyńskich UNRWA potrzebuje prawie 200 milionów dolarów rocznie na jedzenie dla najbiedniejszych. 

Według wysłannika Banku Światowego tylko pokojowe rozwiązanie konfliktu z Izraelem może powstrzymać kryzys i doprowadzić do rozwoju gospodarki. Można byłoby wówczas część pieniędzy przeznaczyć na żywność, resztę na inwestycje i tworzenie miejsc pracy.  "Jednak w obecnej sytuacji nie jest to możliwe" 

Z relacji Palestyńczyków wynika, że izraelska armia wprowadzając godzinę policyjną i blokując terytoria Autonomii uniemożliwia im dotarcie do pracy. Żołnierze niszczą pola uprawne, sady oliwkowe i warsztaty rodzinne. Żołnierze izraelscy dwa dni temu spryskali środkami toksycznymi beduińskie pola uprawne na pustyni Negev. Kilkanaście osób z objawami zatrucia trafiło do szpitala. UNRWA na wyżywienie mieszkańców Strefy Gazy i Zachodniego Brzegu potrzebuje prawie 200 milionów dolarów rocznie. Unia Europejska przekazała w  dniu 5.03. 15 milionów dolarów. 

Nowy podział świata?

Chociaż stare sojusze nie wygasły, rysują się nowe. Jest więc „obóz walki o pokój”, którego trzon to Niemcy, Francja, Rosja i Chiny; wszyscy (w tym trzej stali członkowie Rady Bezpieczeństwa NZ) grożą wetem do kolejnej rezolucji w sprawie Iraku, o którą zabiegają USA i Wielka Brytania. Zatem Berlin i Paryż walczą o pokój, ramię w ramię z Putinem, który ma na sumieniu tysiące czeczeńskich kobiet i dzieci; z Chinami, bezlitosnymi wobec wszelkiego oporu (Tybetańczycy, opozycja, Falun Gong) oraz z Syrią i Libią. Nawet jeśli sojusz jest doraźny, znajomo dla polskiej pamięci wygląda to „Trójprzymierze” (raczej: „(nie-)święte przymierze”) Rosji, Niemiec i Francji. I my – pośrodku. 

Ale my też jesteśmy w sojuszu, przez (niektórych) Francuzów i Niemców zwanym „obozem wasalów” – dziewiętnastu krajów europejskich solidaryzujących się z USA. To sygnatariusze „listu dziewięciu” (8 premierów i prezydent Havel) oraz ci, co dołączyli później: państwa tzw. Grupy Wileńskiej. Nieprzypadkowo większość z tych 19 krajów ma za sobą doświadczenie totalitaryzmu: na spory wokół Husajna patrzą z innej perspektywy niż Chirac i Schröder.

Na ile trwałe okażą się nowe alianse i jakie będą ich skutki, bo że jakieś będą, nie ulega wątpliwości, i to pewnie poważniejsze niż (niezbyt dziś szczęśliwa) idea przenoszenia baz amerykańskich z Niemiec do Polski? Tego nie wie nikt. Wiadomo jedno: w interesie Polski jest zarówno utrzymanie ścisłych związków Europy z USA, jak też sprawne funkcjonowanie Unii Europejskiej.  @ „TP”. W. Pięciak
Wojna na horyzoncie

krew za dolary....

W przededniu spodziewanej wojny Waszyng ton obietnicami transferów dolarowych, korzystnymi umowami gospodarczymi, "transakcjami politycznymi" lub groźbą bojkotu gospodarczego stara się pozyskać państwa mające jakiekolwiek znaczenie dla planów zaatakowania Iraku do poparcia USA. 

Choć Waszyngton już dawno sugerował, że zaatakuje Irak nawet bez zgody ONZ, usankcjonowanie ataku przez to międzynarodowe gremium ma dla USA duże znaczenie moralne, szczególnie gdy opinia publiczna świata jest przeciwna wojnie. Od przyzwolenia ONZ wielu sojuszników Stanów Zjednoczonych uzależnia swoje poparcie dla uderzenia na Irak.

Opracowano więc plan przekonania członków Rady Bezpieczeństwa ONZ poparcia ataku i nakłonienie do niewetowania tych krajów, które mają prawo veta. 

W Radzie Bezpieczeństwa ONZ zasiadają przedstawiciele 15 państw. Pięć z nich to członkowie stali, mający prawo weta: USA, Wielka Brytania, Rosja, Francja i Chiny. Dziesięciu natomiast zmienia się co 2 lata. Obecnie swoich przedstawicieli w Radzie mają: Niemcy, Bułgaria, Hiszpania, Pakistan, Chile, Syria, Meksyk, Angola, Gwinea, Kamerun. 

Hiszpania i Wielka Brytania od początku stoją po stronie Stanów Zjednoczonych. Specjalne stosunki z tym krajem zobowiązują do "lojalności" również Pakistan.

Bułgaria udzieli poparcia za zaproszenie do NATO i za poparcie jej starań o wejście do Unii Europejskiej. Chile za ulgi celne w eksporcie towarów z tego kraju do USA. Meksykowi obiecano ułatwienia w legalizacji pobytu wielu jego obywateli w Stanach Zjednoczonych. Angoli z kolei USA oferowały - jak donosił - korzystne umowy z amerykańskimi kompaniami naftowymi w eksploatacji złóż ropy. Gwinei i Kamerunowi - bezpośrednią pomoc finansową. USA liczą na poparcie tych krajów podczas przyszłotygodniowego głosowania.

Najbardziej "oporni" dotąd stali członkowie RB ONZ to Rosja, Francja i Chiny, oraz dwaj członkowie rotacyjni: Niemcy i Syria.

Administracja Busha stara się pozyskać poparcie Moskwy na wiele sposobów. gwarantując Rosji spłatę irackiego zadłużenia na sumę 10-12 mld USD i oferując kontrakty naftowe, bagatelizując doniesienia o rosyjskich zbrodniach w Czeczenii, wpisując trzy czeczeńskie organizacje na amerykańską "czarną listę" organizacji terrorystycznych. Waszyngton daje Rosji nadal wolną rękę w utrwalaniu wpływów na Kaukazie.

Wobec Chin Waszyngton przyjął również politykę "transakcji". Administracja USA bagatelizuje chińskie pacyfikacje muzułmanów w prowincji Xinjang i  oferując specjalne kontrakty gospodarcze.

Syria, znajduje się na amerykańskiej liście państw "osi zła" i wymieniany wśród potencjalnych nowych celów agresji USA, nie ma jednak prawa weta w RB ONZ.

Wobec potężnych ekonomicznie Niemiec za najbardziej skuteczny sposób Waszyngton uznał groźbę szantażu gospodarczego, co może spowodować 10-procentowy spadek eksportu z RFN do USA, co może być skuteczne wobec obecnego kryzysu, co uderza w rząd. W ub. r. PKB tego kraju wyniósł jedynie 0,4 proc. i przed recesją uratował Niemcy tylko zwiększony eksport, m.in. do Stanów Zjednoczonych, które są największym jego odbiorcą na świecie. 

Francję USA karzą głównie napastliwą kampanią medialną i groźbą bojkotu ekonomicznego. Może on dotknąć przede wszystkim producentów alkoholi, zwłaszcza win, które stanowią główny "przebój" eksportowy kraju nad Sekwaną. Ostatnio inwestorzy amerykańscy zrezygnowali z zakupu wartych 350 mln USD obligacji koncernu Legrand, francuskiego producenta sprzętu elektrycznego.

Turcja chce pieniędzy i"wolnej ręki" w Iraku. Waszyngton od dłuższego czasu zabiegał o zgodę Ankary na wykorzystanie przez US Army tureckich baz. Turcja zażądała za to ponad 30 mld USD pomocy. Turcy postawili również warunki militarno-polityczne. Ostatecznie zgody nie udzielili.

Przychylność Bliskiego Wschodu też kosztowna, a ze względu na bliskie położenie wobec Iraku, ważna dla USA. Jordania zażądała od Waszyngtonu 1 mld USD bezpośredniej pomocy, a Egipt - zwiększenia ubiegłorocznego wsparcia o 1,3 mld USD.

Izrael, który co roku dostaje od USA blisko 3 mld USD finansowego wsparcia (głównie pomocy wojskowej), zażądał dodatkowo 4 mld USD bezpośredniej pomocy i 8 mld USD gwarancji kredytowych.

Stosunkowo niewiele, pod względem finansowym, będzie prawdopodobnie kosztować Amerykanów poparcie państw z Europy Środkowowschodniej, z których większość - prócz Polski, Czech i Węgier - ubiega się o członkostwo w NATO. Właśnie dlatego kraje takie jak Słowacja, Bułgaria, Rumunia czy Litwa, które na ubiegłorocznym szczycie w Pradze zostały zaproszone do Sojuszu, poparciem dla polityki USA zapewne "odwdzięczają się" temu krajowi za poparcie ich starań. USA są zainteresowane kupnem irackiego długu od Bułgarii, wynoszącego 1,7 mld dolarów Bułgaria miałaby w „podzięce” poprzeć stanowisko USA w Radzie Bezpieczeństwa.
Waszyngton wysyła sygnały, że nowe inwestycje w amerykańskich bazach w Europie będą ulokowane głównie w Polsce i na Węgrzech. Rząd Leszka Millera zabiega podobno o zgodę Waszyngtonu na udział firm z Polski w odbudowie Iraku, dopuszczenie niektórych polskich towarów na rynek tego kraju oraz gwarancje spłaty irackiego zadłużenia wobec naszego kraju. Wg. @ Mariusz Bober:NDz”. 

Czego chce  Polska ?

Spekulacji zagranicznych gazet, jakoby Polska po cichu zabiega w Waszyngtonie o obietnicę Amerykanów w sprawie udziału polskich firm w odbudowie Iraku po ewentualnej wojnie,  nie chciał komentować rzecznik rządu Michał Tober. 

Według Financial Times Polska chce odzyskać 700 milionów dolarów pożyczek nieoddanych przez Irak. Dodatkowo zabiega o zapewnienie możliwości eksportu nadwyżek mięsa i zbóż. Premier przekonywał Amerykanów, że polskie firmy mają doświadczenie na Bliskim Wschodzie i mogą uczestniczyć w odbudowie Iraku.

Busz się modli

Prezydent USA Georg Bush zapytany o wiarę 6 marca podczas konferencji prasowej w Białym Domu stwierdził: Modlę się każdego dnia , żeby moja wiara mnie umacniała, żeby dawała mi mądrość i siłę, odpowiedział Bush.

W przypadku, gdyby musiał się zdecydować na wojnę przeciwko Irakowi, prezydent USA prosi w swoich modlitwach o ochronę dla swoich wojsk oraz dla ludności cywilnej Iraku. Jednocześnie podziękował tysiącom ludzi, którzy się za niego modlą. Zapewnił, że jest to dla niego "doświadczenie pokory". George Bush należy do wspólnoty metodystycznej. 

Bush oskarża i grozi

Prezydent USA George Bush oskarżył Irak o dalsze produkowanie broni biologicznej i innych rodzajów broni masowej zagłady w ukryciu przed inpektorami rozbrojeniowymi ONZ. Argumentował, że danie inspektorom więcej czasu na nic się nie zda, gdyż Saddam Husajn bawi się z inspektorami w kotka i myszkę i ukrywa przed nimi broń. 

Zdaniem amerykańskiego prezydenta dyplomatyczne wysiłki pokojowego rozwiązania kryzysu irackiego wyczerpały się. Wyjaśnił, że sam odbył setki rozmów z przywódcami wielu państw w sprawie Iraku i obecnie Stany Zjednoczone znajdują się w finalnym etapie dyplomacji. Bush zapowiedział, że do rozwiązania problemu Iraku w ONZ pozostały już tylko dni. 

Zapowiedział, że inspektorzy rozbrojeniowi oraz zagraniczni pracownicy w Iraku będą mieli czas na opuszczenie tego kraju przed amerykańską interwencją zbrojną w tym kraju.  Irakijczykom obiecał zaś, że w razie wojny, po obaleniu reżimu Husajna, Stany Zjednoczone udzielą narodowi irackiemu pełnej pomocy medycznej i żywnościowej. Amerykański prezydent powiedział, że rozwiązaniem byłoby też opuszczenie Iraku przez Husajna, pod warunkiem, że kraj ten rozbroiłby się po jego wyjeździe. 

Rosja rozczarowana rezultatami współpracy z Waszyngtonem po zamachach 11 września. gotowa jest zaryzykować rozpad partnerstwa z USA, zawiązanego w ostatnich latach, i utrudnić Waszyngtonowi wojnę z Irakiem.

Analityk z Berlina ekspert od spraw rosyjskich Alexander Rahr tłumaczy:

"Rosyjska kadra wojskowa dąży do zmiany proamerykańskiego nastawienia w rosyjskiej polityce zagranicznej. W jej przekonaniu Rosja dała Ameryce wiele, a dostała w zamian niewiele".

Dlatego Rosja "nie poprze żadnej decyzji, która bezpośrednio lub pośrednio prowadzi do wojny z Irakiem. Wygląda na to, że w swej polityce zagranicznej Rosja zmienia front z proamerykańskiego i dostrzega alternatywę w ponadnarodowym, wielostronnym układzie". 

Putin, który po 2000 roku uznał partnerstwo z USA za jeden ze swych głównych celów, prawdopodobnie nie zawaha się przed skorzystaniem z prawa weta w Radzie Bezpieczeństwa ONZ w głosowaniu nad nowym amerykańskim, projektem rezolucji. Jest bardzo prawdopodobne, że z weta skorzystają także Francja i Chiny.

Watykańska dyplomacja

Głównym celem misji przedstawiciela papieża kard. Pio Laghi do prezydenta było dostarczenie prezydentowi Bushowi osobistego przesłania Ojca Świętego dotyczącego kryzysu irackiego.

 5.03. spotkał się on z amerykańskim prezydentem i zapewnił go o ogromnym szacunku, jakim Papież darzy USA.  Podkreślił, że nie może zdradzić szczegółów rozmowy z Georgem Bushem, ale zapewnił, że przedstawił mu szereg podjętych przez Stolicę Apostolską działań i inicjatyw zmierzających do przywrócenia pokoju na Bliskim Wschodzie. Potwierdził stanowisko Watykanu, że "decyzja o użyciu siły militarnej przeciwko Irakowi zapaść może wyłącznie przy poparciu ONZ". Przypomniał, że przed podjęciem decyzji o zbrojnej interwencji, trzeba wziąć pod uwagę m.in. takie sprawy jak "cierpienie mieszkańców tego kraju i ludzi zaangażowanych w konflikt, zwiększenie destabilizacji w całym regionie oraz groźbę rozłamu w stosunkach między islamem a chrześcijaństwem". - Co do tego zgadzają się zarówno Watykan, biskupi USA i Kościoły chrześcijańskie na całym świecie - podkreślił. Ojciec Święty nie ustaje w modlitwie i nadziei, że wszyscy którzy stoją wobec trudnych decyzji inspirować się będą poszukiwaniem pokoju - zakończył kardynał @KAI.

Ani Prezydent Bush, ani jego administracja nie wydały oficjalnego oświadczenia po spotkaniu z papieskim wysłannikiem. Rzecznik Białego Domu, Ari Fleisher, oświadczył jedynie, że: "prezydent szanuje i słucha wypowiedzi papieża, który jest zwierzchnikiem Watykanu i przywódcą wszystkich katolików na świecie". 

Budżet światowego kolosa

6.03 Chiny - na dorocznej sesji chińskiego parlamentu - Ogólnochińskiego Zgromadzenia Przedstawicieli Ludowych (OZPL) - przedstawiły projekt budżetu na 2003 rok. Zakłada on najniższy od 14 lat wzrost wydatków na wojsko i znacznie zwiększone wydatki socjalne na rozwój wsi, a także 7- procentowy wzrost gospodarczy oraz 1-procentową inflację. 
Wydatki chińskiego budżetu mają wynieść 183,3 mld dol. (w porównaniu z rokiem 2002 wzrost o 9,9%). Rekordowy ma być deficyt budżetowy - 38,7 mld dol. (wzrost o 3,2%). Priorytetami chińskiego rządu są wolnorynkowe reformy połączone ze staraniami o polepszenie stopy życiowej ludności, co miałoby ugruntować pozycję władz w społeczeństwie. Poza wzrostem wydatków socjalnych (w tym pensji, emerytur i zasiłków dla najuboższych mieszkańców miast) rząd obiecuje większe fundusze na infrastrukturę, ochronę środowiska i - jak to określa - "strategiczną restrukturyzację rolnictwa".

Niski jest wzrost wydatków na wojsko o 9,6%. Przez ostatnie 13 lat nakłady te rosły rokrocznie co najmniej o kilkanaście procent (w zeszłym roku o 17,6%). W 2003 roku budżet na najliczniejszą armię świata ma wynieść 185,3 bln juanów (22,4 mld dol.), chociaż - jak pisze AP - jego faktyczna wielkość jest zwykle znacznie wyższa niż ogłaszana oficjalnie. 

Ogłoszono też reformę sposobu zarządzania chińską gospodarką, która ma ją  zbliżyć do modelu zachodniego. Zlikwidowana ma być m.in. Państwowa Komisja Planowania Rozwoju odpowiedzialna za ustalanie planów pięcioletnich, typowych dla gospodarki centralnie sterowanej. Powołane będzie jedno ministerstwo, skupiające zadania wielu istniejących obecnie agend rządowych regulujących gospodarkę. Ułatwienia mają spotkać zagranicznych inwestorów, których obecnie odstrasza skomplikowana machina biurokratyczna. 
Uwaga! Nowy dział we „W”:

Unia na Horyzoncie

Poparcie dla Unii
Na początku lutego, podobnie jak w styczniu, członkostwo Polski w Unii Europejskiej poparło 69 proc. osób, które zamierzają wziąć udział w referendum.

Przeciwko członkostwu w Unii opowiedziało się 20 proc. ankietowanych. 11 proc. z tych, którzy zamierzają wziąć udział w referendum, nie wie jeszcze jak zagłosuje.

Zwolennicy członkostwa Polski w UE przeważają wśród ogółu pełnoletnich Polaków: 58 proc. badanych popiera członkostwo w Unii; 22 proc. stanowią przeciwnicy Unii, a 20 proc. to niezdecydowani. 

Udział w referendum europejskim zdecydowanie deklarowało  47 proc.,  31 proc. mówiło, że raczej pójdzie głosować; 14 proc. wyraża niechęć wobec udziału w referendum (7 proc. "zdecydowanie" i 7 proc. "raczej"), a 8 proc. nie wie jeszcze, czy będzie głosować.

Na kilka miesięcy przed referendum akcesyjnym większość sześciu na dziesięciu badanych - Polaków czuje się niewystarczająco poinformowana o członkostwie naszego kraju w UE. Wystarczająco dobrze poinformowani stanowią niewiele ponad jedną trzecią - 35 proc. - ankietowanych.

Sondaż przeprowadzono w dniach 8 - 9 lutego, na reprezentatywnej próbie 1001 osób powyżej 15 roku życia.

Ostrzeżenie z Brukseli 

6-03-Komisja Europejska stwierdziła, że  Polska ma najwięcej zaległości w przygotowaniach do członkostwa w UE. Komisja przygotowała "listy ostrzegawcze" do dziewięciu spośród tych krajów (wyjątkiem jest Słowenia). "Polski" list wymienia aż dziewięć dziedzin, w których opóźnienia budzą poważne zaniepokojenie Komisji: swobodny przepływ towarów, usługi ubezpieczeniowe, usługi inwestycyjne, prawo pracy, prawo audiowizualne, unia celna, restrukturyzacja hutnictwa, rybołówstwo, zarządzanie pomocą strukturalną. 

Minister ds. europejskich Danuta Hübner: - stwierdziła: W tym liście nie ma nic, co mogłoby nas zaskoczyć ani spowodować problemy. Nasza lista "spraw do załatwienia" zawsze była naj
dłuższa, bo jesteśmy 20 razy większym krajem niż niektóre inne państwa kandydujące. Może się nawet tak okazać, że Komisja nie wie o tym, że niektóre zaległości które chce nam wytknąć już usunęliśmy. Na oficjalną odpowiedź musimy jednak poczekać, aż ten list do nas dotrze.
Mamy traktat o wejściu Polski 

do Unii Europejskiej! 

3.03. po południu jeden z najważniejszych dokumentów międzynarodowych w nowożytnej historii Polski dotarł do Warszawy... mailem. Potem przegrany na CD-ROM powędrował do Sejmu. Ze srebrnego dysku przelał się na prawie 6 tys. stron papieru. Całość dostępna jest po angielsku w internecie w portalu Gazeta.pl - i na stronach Urzędu Komitetu Integracji Europejskiej.

Danuta Hübner, minister ds. europejskich, po stanowiła, że od czwartku tj. 6.03. traktat będzie dostępny dla opinii publicznej. Ale pierwszy pokazał go dziennikarzom przewodniczący sejmowej komisji europejskiej Józef Oleksy. - Podnieść go nie dam rady - żartował, klepiąc leżący przed nim ponad 30-cm stos papieru. 

Całość liczy 43 części i zawiera  efekt czterech lat negocjacji. Nie tu – we ‘Wieściach” miejsce na ocenę traktatu, ale kilka drobnych przykładów:

· rozdział 8. to zapisy o wzajemnym uznawaniu kwalifikacji. Sprawiły one wiele trudności w czasie negocjacji - zwłaszcza wtedy, gdy nasi dyplomaci, eksperci i sam premier walczyli (w końcu skutecznie) o uznawanie kwalifikacji pielęgniarek, chcących pracować w szpitalach w krajach UE;

· rozdział 11. - polityka konkurencji - jeden z najtrudniejszych obszarów negocjacyjnych. Aż do ostatniej chwili - szczytu w Kopenhadze w grudniu 2002 - Polska spierała się z Unią o wiel kość i formy pomocy publicznej dla hut i inwestorów w specjalnych strefach ekonomicznych;

· rozdziały 12.-14. (plus punkty w rozdz. 32.- 41.) rolnictwo, sprawy weterynaryjno-fitosanitar ne, rybołówstwo. Dla wielu zwłaszcza to pierwsze było najważniejsze. Aż do Kopenhagi spieraliśmy się o dopłaty, kwoty mleczne, przyszłość mleczarni i zakładów mięsnych, które na czas wejścia do UE nie wyrobią się ze spełnieniem wszystkich unijnych standardów, itp.;

· Potężny kłopot sprawił rozdział 16. - podatki. Do ostatniej chwili (a nawet jeszcze po szczycie w Kopenhadze) kłóciliśmy się z Unią m.in. o stawki podatku VAT (na mieszkania, towary rolnicze itp.) - na szczęście skutecznie;

· Niezwykle ważne są rozdz. 31.-41. Tu znalazły się ważne dla krajów kandydujących - i Polski! - rozwiązania przejściowe (np. dotyczące swobodnego przepływu osób i towarów). Szczególnie ważne dla nas wydają się ustalenia dotyczące handlu ziemią. Polska wynegocjowała najkorzystniejsze warunki ze wszystkich państw członkowskich - 3- lub 7-letni okres przejściowy na możliwość sprzedaży gruntów rolnych niepolskim obywatelom Unii;

· Do Traktatu dołączono 38 wielo- i jednostronnych deklaracji (w tym polska, dotycząca kwestii moralności, a de facto - aborcji). Znajdują się one w rozdz. 43. Podobną deklarację sformułowała także Malta i Irlandia. 

UWAGA! Dostępna w internecie - www. gazeta.pl/ue oraz na stronach Urzędu Komitetu Integracji Europejskiej (www.ukie.gov.pl) - angielska wersja traktatu nie jest wersją ostateczną! Ostateczną, wiążącą wersję traktatu we wszystkich 22 oficjalnych językach rozszerzonej Unii - po naniesieniu odpowiednich korekt językowych i prawnych - poznamy najprawdopodobniej w połowie kwietnia, tuż przed szczytem UE w Atenach.

Potrzeba modlitwy różańcowej o pokój świata                  Maria Okońska
14.02 1953 r. 50 lat temu Prymas Tysiąclecia, kardynał Stefan Wyszyński wypowiedział znamienne i znane powszechnie zdanie: „Wszystko postawiłem na Maryję”. Owocne były to słowa. Gdy Prymas je wypowiadał, sytuacja Kościoła i sytuacja Narodu była bardzo trudna. Gdy zdawało się, że znikąd nie ma ratunku, padły te historyczne słowa. Odtąd Prymas rzeczywiście wszystko stawiał na Maryję, zarówno swoje losy, jak i sprawy całego Narodu. Mocami Maryi zwyciężył i uratował wolność Kościoła w Ojczyźnie i całą Polskę.

Obecnie przeżywamy podobnie trudną, wręcz tragiczną sytuację: nie tyle w wymiarze jednego narodu, co całej ludzkości. Światu grozi wojna, i to taka, jakiej jeszcze nie było. Gdyby wybuchł grożący nam obecnie konflikt – nie wiadomo, czy nie przerodziłby się w konflikt między dwiema potęgami, w wojnę ogólnoświatową o nieobliczalnych skutkach dla całej rodziny ludzkiej. Trzeba za wszelką cenę ratować zagrożony pokój. To nie igraszki dwóch mocarstw, tu chodzi o życie świata. Najlepiej rozumie to Jan Paweł II. Czyni wszystko, aby ratować pokój. Ze Stolicy Piotrowej wciąż głosi orędzie pokoju, a nade wszystko wzywa do modlitwy ludzi dobrej woli; - całą ludzkość.

Rzucając na kolana świat, Jan Paweł II, całkowicie oddany Maryi - „Totus Tuus” daje nam do ręki oręż - zwycięską modlitwę - Różaniec święty, oręż dany nam przez samą Maryję. 

Szczególniej zadbajmy o to, by przywrócić w domach rodzinnych piękny stary zwyczaj kończenia dnia wspólnym Różańcem”. Ratujmy pokój świata Różańcem!
Warto przeczytać cały artykuł w ostatnim numerze „gościa Niedzielnego”

W objawieniach ostatniego stulecia Matka Najświętsza błaga nas o Różaniec, woła niejako: Ratujcie świat! Proście o pokój, który jest zagrożony, odmawiajcie Różaniec!

- wierny codziennej modlitwie różańcowej, która jest jego ukochaną modlitwą, w tym trudnym, wprost krytycznym momencie dziejów ogłasza ku chwale Maryi i dla ratowania świata rok obecny  Rokiem Różańca Świętego. Ponadto wprowadza do tradycyjnych tajemnic radosnych, bolesnych i chwalebnych nowe tajemnice światła, które przybliżają nasze serca do życia Jezusa, abyśmy oczami Maryi wpatrywali się w oblicze Jej Syna.

Musimy wszyscy wsłuchać się w wolę Ojca Świętego i chwycić za Różaniec w obronie pokoju świata. Mówmy go codziennie, według naszych możliwości - wszystkie cztery części: radosną, światła, bolesną i chwalebną, albo jedną z nich, a co najmniej jeden dziesiątek wybrany przez siebie.

„Odmawiając Różaniec, nie można nie czuć się wyraźnie zobowiązanym do służby sprawie pokoju...”. My, Polacy, musimy podjąć apel Papieża. Niech Różaniec będzie naszą „bronią masowego rażenia” - rażenia łaską Bożą. Niech to będzie nasza wielka, duchowa mobilizacja wierzących Polaków. Inni mogliby tego nie czynić, ale my, Polacy, musimy.

Dlaczego właśnie my? Bo prosi nas o to Papież, a my zawsze byliśmy wierni wołaniu Stolicy Świętej - Polonia semper fidelis - Polska zawsze wierna! Bo Papież Jan Paweł II to nasz rodak, który ma prawo na nas liczyć. Powiedział przecież do nas po inauguracji pontyfikatu: „Nie zostawiajcie mnie samego!”.

Musimy być wierni naszej historycznej, narodowej tradycji. Zawsze biegliśmy światu na pomoc (Wiedeń 1683, Cud nad Wisłą 1920, zwycięstwo „Solidarności” 1989). Czyż teraz mielibyśmy sprawić zawód Europie i światu, nie biegnąc na pomoc z naszą modlitwą? Tym bardziej że Papież daje nam do ręki oręż tak prosty, pokorny i bezkrwawy, a nade wszystko dla każdego z nas możliwy. Papież po prostu rzuca nas na kolana, a ratunek przyjdzie od Boga przez Maryję, Królową Wszechświata. 
Zwróćmy wzrok na Jasną Górę zwycięstwa. Jasnogórska Maryja jeszcze nigdy nas nie zawiodła. Na Nią przed 50 laty postawił Prymas Tysiąclecia. I my na Nią stawiajmy!

Pochylmy się nad słowami Prymasa Tysiąclecia: „Zwiążmy myśli, usta i dłonie nasze Różańcem świętym, napełnijmy domostwa i wioski nasze szeptem modlitewnych pozdrowień maryjnych, przekazujmy jedni drugim uporczywe wołanie: Zdrowaś Maryjo! Sięgnijmy do myśli Bożej i w rozważaniu życia Chrystusa na tle tajemnic różańcowych pogłębiajmy w sobie zrozumienie głównych prawd wiary świętej: wcielenia Syna Bożego i odkupienia świata.

Zżyjmy się z Różańcem tak, abyśmy go stale odmawiali, abyśmy łatwo doń wracali, abyśmy mu poświęcali wszystkie wolne chwile. Jak miłym i wiernym towarzyszem codziennych zajęć naszych może być Różaniec! Krzątanina domowa przy wielu zajęciach, długie wędrówki do pracy..., do szkoły czy urzędu..., wyczekiwanie w kolejkach, na przystankach autobusowych, w poczekalniach urzędów, długie godziny..., w samochodzie, w wagonie kolejowym, bezsenne noce czuwania... - wszystko to może być uświęcone, wzbogacone, uprzyjemnione modlitwą różańcową.

Wieści z Gminy

OGŁOSZENIE

IV PODKARPACKA OLIMPIADA TENISA STOŁOWEGO – 2003

W dniach 17, 18, 19, 20 marca 2003 r. (poniedziałek – czwartek) w sali gimnastycznej w Krasiczynie odbędą się eliminacje gminne do „IV PODKARPACKIEJ OLIMPIADY TENISA STOŁOWEGO – 2003”. Patronami imprezy na szczeblu województwa są Wojewoda Podkarpacki, oraz Marszałek Województwa Podkarpackiego. Natomiast na szczeblu gminy imprezie patronował będzie Wójt Gminy – p. Jerzy Kowalski.

W zawodach mogą brać udział mieszkańcy naszej gminy.  

Zgłoszenia przyjmowane będą do dnia 13 marca 2003 roku (do piątku) w sali gimnastycznej w Krasiczynie u p. Marka Kuźmieka w dniach i godzinach pracy, oraz w pok. Nr 10 urzędu gminy w Krasiczynie –  u Tomasza . Pankiewicza w dniach i godzinach pracy urzędu. 

Losowanie par odbędzie się w piątek 14 marca.

Podczas zawodów należy mieć ze sobą dokument potwierdzający tożsamość (dowód osobisty, legitymacja szkolna, itp.).   Regulamin zawodów znajduje się w UG Krasiczyn – pok. Nr 10.

SYSTEM ROZGRYWEK:

Gra odbywać się będzie nowym systemem - do 3 wygranych setów (set do 11 i po 2 zagrywki). 

NAGRODY:
Za zajęcie pierwszych miejsc w poszczególnych grupach wiekowych przewidywane są symboliczne nagrody rzeczowe, a za miejsca II dyplomy.

GRUPY WIEKOWE I TERMIN ZAWODÓW:

Współzawodnictwo rozgrywane będzie w 4-ech grupach wiekowych dla dziewcząt i chłopców oraz kobiet i mężczyzn, a także dla osób niepełnosprawnych:

I GRUPA WIEKOWA

do lat 14 (urodzeni po dniu 1.01.  1989 r.)     -   poniedziałek - 17 .03., od g. 10.00

II GRUPA WIEKOWA

od 15 do 20 lat (urodzeni od dnia 1 01.1983 r. do dnia 31 12. 1988 r.) wtorek - 18 .03. od g. 14.00

III GRUPA WIEKOWA

od 21 do 45 lat (urodzeni od dnia 1.01. 1958 r. do dnia 31.12. 1982 r.) środa – 19.03.  od g. 15.00

IV GRUPA WIEKOWA

powyżej 45 lat (urodzeni przed dniem 31.12.  1957 r.   -  czwartek – 20.03.  od g. 15.00

V GRUPA – NIEPEŁNOSPRAWNI

Uwaga!: bez podziału na grupy wiekowe

czwartek – 20 marca od g. 15.00 – równocześnie z IV grupą wiekową.

Wójt Gminy Krasiczyn    Jerzy Kowalski

Wieści z Kruhela Wielkiego

Sołtys wsi Marcin Salwicki zam. Ul Leśna 17 tel, 6755-285  informuje o planach wsi na bieżący rok: Przede wszystkim zabiegał będzie o „aby osada stała się  wspólnotą, co jest warunkiem ożywienia i rozwoju wsi. Zamierza więc:

1. zadbać o rowy, przepusty, stan drogi, zwłaszcza poprawić niebezpieczny zakręt. 

2. Dokończyć modernizację oświetlenia ulicznego, 

3. Dokończyć remont i wyposażenie świetlicy,

4.  Zadbać o lekarza rodzinnego, by był dostępny w każdym miesiącu, 

5. Zadbać o wykonanie dywaniku w kierunku kościoła, a część środków przeznaczyć na rozwój i wyposażenie kościoła. 

6. Zadbać o rozwój sieci PKS, w sezonie szkolnym, 

7. Pomagać osobom samotnym, przez dary czy zakupy, 

8. Rozwijać sport: kosz, siatkówka, piłka itp.

9. Pomagać bezrobotnym np. przez wykonywanie prac porządkowych za odpłatnością,

10.  podobnie odśnieżanie i oczyszczanie asfaltu za odpłatnością, jako zapomoga. Rozwój telefonów, rozbudowa wodociągów, rozbudowa gazociągu, rozbudowa kanalizacji 

11. Wybranie komitetu świetlicowego.

Od rekakcji:

No cóż , wypada sołtysowi i mieszkańcom życzyć wytrwałości i zrealizowania choć części z tych ambitnych planów.   Ks. redaktor.
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